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k r o k ó w .  10 grudnia.
Zawrzało w obozie konserwatywnym : wido­

cznie żle tajona nieehęć do marszałka krajo­
wego przebiła szablon krakowskiego Czasu, i 
znalazła a past w rzekomo z Wiednia naueiła- 
oym artykule, w którym z wielką wehemen 
cyą wystąpiono przeciw samowładztwn Wydzia- 
ła krajowego. Zwalono w tej korespondencyi 
na Wydzim krajowy odpowiedzialność za zwo­
ływanie Sejmn po Świętach Bożego Narodzenia 
tylko w cela uchwalenia prowizoryum ‘wdżeto­
wego, co kosztuje 10.000 złr.; przyDomniano 
wypłacenie przez Wydział kraj. przca dwoma 
laty 30.000 złr. na dodatki droźyiniapn dla 
urzędników bez uchwały Sejmu; wreszcie zarzu­
cono Wydziałowi krajowemu, który nie waha 
sie narazić kraju na 10 000 złr. wydatku dla 
ochrony jego prawa uchwalenia budżetu, że w 
dniu 2 grudnia wypłacić kazał, proprio motu, 
podwójną pensyę urzędnikom i służbie (Gaz. 
Lwowska oblicza koszt tego jubileuszowego po­
darku na 28.000 zJrA Wytknął nadto organ 
panów krakowskicn Wydziałowi krajowemu, że 
„niedawno tema" przyznał dwom urzędnikom 
Kwoim „tytuł i charakter wyższych urzędników11, 
przez co naturalnie naraził fundusz krajowy ua 
znaczne koszta za ich życia i pc ich śmierci. 
Najbardziej jednak nbodło wolnomyślnego tym 
razem i chorobliwie konstytucyjnego korespon­
denta Czasu , że Wydział kraj. nrzyrzekał rzą­
dowi, iż Sejm do końca stycznia będzie w stanie 
załetw:ć się z budżetem, który to termin wydaje 
się owemu korespondentowi potwornie krótkim.

Jednem słowem Czas odzrył przed1 zdumionym 
zwrokkm swoich czytelników: e b s o l u t y z m ,  
grasujący bezkarnie od kilku lat, — widoczni* 
od czasu marszałkowstwa hr. St. Badeniego, — 
w łonie Wydziału krajowego, a ofiarą tego ab­
solutyzmu pada perła wolności: kompetencya 
Sejmu, w której obronie, p zywdziawszy zbroję 
rycerską, skruszył kopie organ panów krakow­
skich], z marszałkiem m  efigie nakreślonym na 
'•cianach redakcyi.

Teraz następuje druga część zabawnej korne 
d y i, nie pozbawionej jednak , jak  każaa por „a 
dna komedya, głębszego sensu moralnego. W tej 
samej sprawie, w której Czas odkrył jądro ab 
s dutyzmu. dopatrzył się jego duch bratni, lwow­
ski organ Laenderbanku, Przegląd p. Masłowskie­
go, zakusów 1 i b e i a 1 i z m u (sic!). W kunszcie 

f podpatrywania dal Przegląd wyborne lekcy ę 
krakowskiemu swemu Koledze: nie absolutyzmu 
nam sza*ać, bo z nim dawno się przecież po­
godziło nasze stronnictwo, uderzywszy czołem o 
stopnie tylu tronów, ile ich jest w Europie, — 
lecz wietrzyć winniśmy za liber.bzmem i rady­
kalizmem , najcięższym wrogiem naszych zasad. 
Pud tom natchnieniem polityeznem opatrzył Prze­
gląd wiedeńską koreapondercyę Czasu następu 
jącą, humorystyczną introdukcyą :

„Zwacaliśmy już kilkakrotnie uwagę na to, 
że w Wydziale krajowym panuje p r a d n i t r a -  
l i b c r a l n y  (sic!). Zaznacza się on w rozmai­
tych postanowieniach tej instytucyi, we wnio­
skach, które ona przedkłada Sejmowi, w proje­
ktach do ustaw, które wypracowuje, w w y b o ­
r z e  l u d z i  do a n k i e t ,  które zwołnje, w ma 
nipulacyi pieniężnej, słowem we w s z y s t k i c h  
o b j a w a c h  z e w n ę t r z n y c h  c z y n n o ś c i  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .  M ó w i ą  l udz i e ( l )  
takie, że i w objawach wewnętrznej jego dzia­
łalności zaznacza się stale ten ultraliberalny prąd 
i tak np. utrzyma ą, że człowiek o konserwa­
tywnym kiernnku zapatrywań, nadarmo może 
pukać do bram Wydziału o j a k ą ś k o l w i e k  
n a j  d r o b n i e j s z ą  p o s a d ę  (Ada* Wyszło Bzy- 
dło z worka. Przyp. N. R e f), ale, że za to lu­
dzie o radykalnej przeszłości lub i k o m p r o -  
m i t o w a n i ( l )  zbyt jaskrawym wyznawaniem 
radykalnych kierunków, znajdują natychmiast 
posadę w tej autonomicznej magistiaturz Na

ten u l t r a l i b e r a l n y  (Może po prosta rewo­
lucyjny? Przyp. N . Ref.) kieraneK Wydziału 
krajowego zwracało już także mnóstwo osób 
uwagę i zawsze z charakterystycznem przyteu 
wzruszeniem ramion, a to z tego powoda, że 
przecież znaną jest rzeczą, iż większość naszego 
Sejmu jest konserwatywną i że ta konserwa­
tywna większość wybierała ten Wydział, który 
zatem powinien odopowiadać j e j  k o n s e r w a  
t y w n y m  z a p a t r y w a n i o m .  Tymczasem 
dzięki temu, że w naszym Sejmie wszystkie 
osobiste Bprawy traktowane są zwykle z wyszu­
kaną grzecznością i uprzejmością, Wydział kra­
jowy, popróbowawszy raz i drugi, że  m u b e z  
k a r n i e  u d a j ą  s i ę  u m i z g i  do  o b o z u  l i ­
b e r a l n e g o ,  który, jak  wiadomo, jest szafa­
rzem popularności w naszym kraru, naba ł  ocho­
ty do szukania tej popularności dalej i więcej 
i w tak krótkim czasie ocknął aię zupełnie 
w obozie nltraliberalnymu.

Od chwili jednak, gdy p. Mas! owski uśmier­
cił marszałka, jako tajnego sprzymiei żeńca 
„ultra-liberałów“ i „skompromitowanych “ rady­
kałów, dał Czas do druku następujące, skromne 
wyjaśnienie, stanowiące epilog komedyi:

„W Bprawie poruszonej w korespr ndencyi wie­
deńskiej w ostatnim Nrze Czasu, otrzymujemy 
ze s t r o n y  k o m p e t e n t n e j ( I )  następujące 
wyjaśnienie:

„Wydział krajowy w o b e c  n i k o g o  ani urzę 
downie, aui poufnie n ie  d a w a ł  z a p e w n i e  
n i a ,  że Sejm do końca stycznia budżet załatwi, 
z drugiej icdnak Btrony me mógł Wydział kra­
jowy oświadczać, że uchwalenie budżetu w kwic 
tniu lub maja je_t dia gospodarstwa krajowego 
korzystniejsze, niż uehwalenie budżetu w sty­
czniu.

„Wydział krajowy przyznał z powoda jubileu 
szu Najjaśniejszego Pana gratyfikacye urzędni­
kom w y ł ą c z n i e  z f u n d u s z u  d y s p o z y ­
c y j n e g o  i z oszczędności w funduszach, przez 
Sejm na remaneracye dla urzędników w rozmai­
tych działach przyznanych Funduszami tymi 
rozporządza Wydział krajowy w granicach bu­
dżetu, s tem samem o w k r a c z a n i e  w k o m ­
p e t e n c j ę  S e j m u  m o w y  b y ć  n i e  może ,  
co zresztą zamknięcie rachunkowe za rok bie­
żący najlepiej udowodni.

„Fakt wypłacenia dodatkn drożyżnianegc bez 
uchwały Sejmu zaszedł, nie — jak tw srdzi ko­
respondent — przed dwoma laty, lecz p r z e d  
s i e d m i u  l a t y ,  a więc nie za urzędowania 
obecnego Wydziału krajowego". (No, i mar­
szałka! (Przyp. -N. Ref.).

Tak zakończyła się komedya, odsłaniająca 
niebacznie zakulisowe intrygi, jakiem] wysadzać 
zwykli stańczycy każdego, kto nie odda się na 
ich usługi niepodzielnie z duszą i ciałem. Dla 
nich nie wystarcza być konserwatystą: trzeba 
być, n . ich szachownicy, pionkiem, poruszanym 
ręką komendanta kliki oligarchicznej. Eto nie 
pozwala sobą posuwać, jest gwałcicielem auto­
nomii, albo radykałem, knującym spiski z rewo- 
lucyonistami, albo jednym i drugim równocze­
śnie.

Tym panom przecież nigdy nie rozchodziło 
się o interes kraju, lecz o interes kliki.

Orędzie Mac Kinley a.
Stany Zjednoczone, a z niemi i cały świat, 

oczekiwały z niezmierną ciekawością pierwszego 
orędzia prezydenta do Kongresu po zakończeniu 
wojny, która popchnęła Amerykę północną n£ 
nowe zupełnie tory ekonomiczno-polityczne. Do 
pierc teraz obszerniejsze wyciągi z orędzia, wy 
głoszonego wprawdzie w pierwszy poniedziałek 
grudnia, jak tego wymaga koastytucya amery­

kańska , lecz znanego dotąd tylko z krótkich 
wyciągów telegraficznych nadeszły do nas.

Jak się zdarza często w podobnych okoliczno­
ściach, przesadne oczekiwania tych, co spodzie­
wali się z ust Mac Kinley’a usłyszeć rzeczy nie­
zwykłe, doznały zawodu. Orędzie jest wprawdzie 
niezwykłych rozmiarów, odczytane go trwało 
dwie godziny — pomimo trgu jednak nie znaj­
dujemy w niem najważniejszej rzeczy: j a s n o  
w y r a ż o n e g o  zdania prezydenta co do jego 
zapatrywań na przyszłe ukształtowanie stosunku 
nowonabytycb kolonij amerykańskich do metro­
polii. Na opinię w tym względzie prezydenta, 
będącego niejako rzecznikiem woli lada północno­
amerykańskiego, oczekiwano, z tej i z tamtej 
strony Atlantyku, bardzo niecierpliwie. Zawód 
w tym kierunku doznany świadczy wymownie, 
iż w kraju nawet tak demokratycznym, jak 
Unia, orędzie prezydenta niewiele się różni od 
mów tronowych, wygłaszanych w Europie, a 
które bardzo ezęsto układane bywają z pom. 
nięciem lub ogólnikowem omówieniem najżywo­
tniejszych kwestyj bieżących.

Orędzie rozpoczyna się zaznaczaniem nadzwy­
czajnego rozwoju ekonomicznego Starów Zjedno­
czonych, bez względu na ogromne ofiary, jakie 
nałożyła na nie ostatnia wojna; skarb zaś pań­
stw9 osiągnął niebywałą dotąd sarnę dochodów. 
Służba wojskowa pod sztandarami narodowemi, 
a w obronie słuszni sprawy wzmocnili, ducha 
narodowego i zbliżyła do siebie wszystkie stron­
nictwa kraju. Poczynając od katastrofy pancer­
nika „Maine." rozwodzi się prezydent szeroko 
nad przyczy nami i nad przebiegiem wojny z Hi­
szpania.

W dalszym ciągu omawia prezydent traktaty 
handlowe z mocarstwami zagrauicznemi, o które 
obecnie toczą sie nkłady. W sprawie dowozu 
mięsa amerykańskiego do Niemiec, która to 
sprawa pośrednio obchodzi całą Europę, wyra­
ził prezydent nadzieję, iż uda się rządowi ame­
rykańskiemu usunąć wszelkie skrnpuły ze stro­
ny Niemiec. Przechodząc do spraw międzynaro­
dowych , na pierwszem miejscu poświęcił Mac 
Kinley gorące słowa Anglii, twierdząc, iż przy­
jaźń z tem mocarstwom staje się z Knżdym 
dniem silniejązą Fropozycyę cara oo do powsze­
chnego rozbi-ojenia omawia orędzie dość chło­
dno. „Ze względu na niewiclaą liczbę stałego 
wojska — wyrażt. się ono — jakie 'utrzymują 
Stany Zjednoczone, nie posinde. dla nas ta pro 
pozvcya praktycznej doniosłości".

Co się tyczy spraw Kuby, to prezydeni nie 
zamierza wcale rozwodzić się nad tem , jaką 
będzie przyszłość i jakim rząd tej wyspy. Na 
r a z i e  p o z o s t a n ą  n a  Ku b i e ,  P o r t o r i k o  
i F i l i p i n a c h  r z ą d y  w o j s k o w e ,  k t ó r e  
t a m  o b e c n i e  f u n k e y o n u j ą .  Dopiero gdy 
Kuba zostanie zupełnie uspokojona, trzeba bę 
dzie zapytać się jej mieszkańców, jakiej formy 
rząda sobie życzą Powinno to stać się jak caj 
prędzej, gdyż stosunki Stanów Zjednoczonych 
z ludnością kubańską winny być jak  naj przyja­
źniej sze a pod względem handlowym nader ści­
słe i oparte na wzajemności

Po wzmiance bardzo sympatycznej dla ciężko 
dotkniętego cesarza Franciszka Józefa, przecho­
dzi orędzie do spraw dalekiego Wschodu i pod­
nosi z zadowoleniem, że w tamtych stronach 
Stany Zjednoczone nie pozostały bezczynnym 
świadkiem wypadków, gdyż ich statki wojenne 
wzięły .dział w demonstracjach, dokonanych 
przez eskadry mocarstw europejskich. Poddani 
zaś amerykańscy zdobyli sobie wobec podaanycn 
innych państw na teryloryum chińskiem tesame 
przywileje.

Na zakończanie sta it.dza Mac Kiniey, iż roz­
szerzenie się posiadłości StaDów Zjednoczonych 
nakłada na nie obowiązek pomnożenia siły 
zbrojnej. Dlatego prezydent żąda od Kongresu 
uchwalenia kredytów, celem podniesienia stąłego

wojska związkowego do liczby 100.000 ludzi, 
oraz budowy kilku pancerników I klasy i 12 
krążowników.

To zakończenie orędzia jest — przyznać trze­
ba — zupełnie „europejskie" wypełnia ono 
bowiem także główną treść wszystkich mów tro­
nowych 1 orędzi w starej Europie. Pieniędzy, 
pidniędzy. ,eszcze raz pieniędzy na cele uzbro- 
jeń: to stała nuta, która się w nich od ćwierci 
wieku powtarza.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej, 

padło zuown h a s ł o  o b s t r u k c y i .  — Zapo­
wiedzieli ją  ludowcy i postępowcy niemieccy. 
Antysemici nie złożyli oświadczenia; widocznie 
nie zapadła w ich klubie jeszcze w tym kie­
runku uchwała, a podobne wielka cześć klubu 
;est przeciwną obstrukcyi. Zapowiedziano ją  
wczoraj z powodu wniesienia przez rząd prowi­
zoryum ugodowego.

Z porządku dziennego traktowano wczoraj 
nareszcie w drągiem czytania przedłożenie, do­
tyczące p o d w y ż s z e n i a  p ł a e  d l a  s ł n g  
r z ą d o w y c h .  Rozprawę zagaił referent komi- 
syi P i ę t a k ,  który podniós* btrdzo złe dotąd 
uposażenie sług rządowych. Niektórzy mają tylko 
70 złr. rocznie, niewielka ich liczba pobiera 600 
złr ; ogółem w kategoryi sług jest 34 klas p ła­
cy. Mówca poleca tedv Izbie sprawę, której 
szybkie załatt 'enie bardzo jest pożądane.

P r o h a z k a  oświadcza, ze nie zadowalnia 
go przedłożenie rządu, które zupełnie nie zajęło 
sie sprpwa sług prowizorycznych; tym wy­
mierzono tylko rezolucje, ale nie płacę.

T u  e r  k zaznacza, że państwo nz wszystko ma 
pieniądze, tylko nie na służbę. Dawny minister 
Z a l e s k i  otrzymał emeryturę w kwocie 16.030 
złr. rocznie, ale dla biednych nie ma żadnych 
funduszów. Mówca domaga się wydatnej pomo­
cy d l. sług rządowych.

P o m  m e r  oświadcza, że stronictw o jego przy­
stopuje do rozpraw  nad tem przedłożeniem  tyl 
ko dlatego, że spraw ę polepszenia bytu sług  
rządow ych uważa za naglącą. P. prezydent mi­
nistrów  mówił raz o oszczędnościach w fundu­
szu dyspozycyjnym , n iechrj tc osczęuności zażyje 
na DoldDSzenie bytu sług rządowych.

Na tem rozpraw y w tej kw estyi przerw ano, 
albowiem zjaw ił się wniosek p. W achnisnina, 
aby dla obrad nad D row izoryuii rgedow em  od­
bywać w ieczorne posindzenia. w niosek ten w y­
wołał niesłychaną burzę, przypom inającą żywo 
w ypadki l :stopadowe ubiegłej sesyi. Mimo pro­
testów obstrukcyi w niosek teu u c h w a l o n o .

N astępne posiedzenie odbędzie się t^e w torek.

Cześć Mickiewiczowi!
( Wieczorek, urządzony przez kobiety).

W szeregu uroczystości Mickiewiczowskich, 
jakich widownią był Kraków w roku bieżącym, 
jedno z pocześniejszych miejsc zajmie wieczór, 
przez kobiety polskie urządzony. Z inicjatywy 
krakowskiej „Czytelni dla kobiet" uroczystość 
ta odbyła się wczoraj, w sali hotelu Saskiego.

Słowo popłynęło z myśli M. Konopnickiej i 
P. Chmielowskiego; resztę dała pieśń, muzyka 
i żywe obrazy. Znakomite, poetka, Marya K o­
n o p n i c k a ,  przysłała komitetowi „słowc wstę­
pne", treści następującej:

Kiedy Mickiewicz w roku 1848 szedł przez 
tlic t Rzymu na czele rodaków, tworzących 
„pierwszy zastęp polski", dwoisty przyświecał 
mu sztandar. — Jednym była czerwono-biała 
cborągiow, drogim mała karta, zawierające zbiór

zasad, a  imię których sformułował się ten pier­
wszy zustep polski. Ta mała karta, którą raczej 
Magna Charta nazwać trzeba, podawała pod­
stawy polityczno - prawne, na których rozwinąć 
się miało SDołeczne życie narodu. Biją z niej 
światła wolności i sprawiedliwości, hasła swo­
body i braterstwa, równości wobec prawa, kar­
ności wobec obowiązku, hasła ogólnej służby 
Ogólnemu dobru. A w karcie tej był jeden pa­
ragraf, jedenasty, który brzmiał: „Towarzyszce 
żywotn, niewieście, braterstwo, obywatelstwo, 
równe we wszystkiem prawa". Ten paragraf, 
stowarzyszenia kobiet polskich po winny by poło­
żyć na czele statutów swoich, jako wyraz za­
patrywań Mickiewicza, jako to, co poeti. uczcił 
w kobiecie współczesnej doby i to, cz^go ocze­
kiwał dla kobiety i pc kobiecie — przyszłości. 
Wieszcz nasz w tym krótkim paragrafie zawarł 
wszystko, nr czem stoi, czem się krzepi i ku 
czemu dąży, wszelki zdrowo pojęty „ruch ko­
biecy", tak przy pomocy świadomych celu swt 
go środków, jak i przy pomocy niezbędnego 
wszelKim zaczynom lermentu, przeszkód, które 
ruchowi temu dodają wartkości i siły.

Zdumiewa nar to wieszcze przewidzenie spo­
łecznych aspiracyj i społecznych potrzeb w po­
koleniach, które dopiero przyjść miały. Jearym  
wyrazem „obywatelstwo" określił poeia całą 
sumę praw i obowiązków kobiety i w dosko­
nałej równowadze razem je zestawił. „Obywa­
telstwo" bowiem, to i prawo i obowiązek zara­
zem. To i zaszczyt i ciężar. To wyzwolenie i 
surowa służba. To swoboda i karność najwyż­
sza. To indywidualna wolność czynu — i odpo­
wiedzialność za czyn — społeczna. To całe po­
le uczuć rodzinnych i ogólno-ludekich. To ofiara 
i — zasługa. To konieczność doskonalenia się, 
przekroczenia granic krótkowidz^wa, pełnia ży­
cia i waga życia zartzem.

Za „obywatelstwem1' przynosi lex Adama na­
kaz: „kobiecie równe‘ prawo" — a więc i ró­
wność obowiązków.

W Mickiewiczu czczą kobiety nietylko wielką 
pieśń, lecz trkże wielką myśl. A więc choć 
w części wykonywać ten program, podjąć obo­
wiązki „obywatelstwa", zanim zdobyć przyjdzie 
prawa, to zadanie kobiet polskich. A gdy inni 
czczić będą poetę, myśliciela, aucha wielziego, 
my — woła Konoonicka — uwielbijmy jeszcze 
wodza, co prowadząc zastępy walczących pod 
dwoistym sztandarem politycznego i społecznego 
odrodzenia kraju, pod sztandar ten powołał 
także kobiety.

Fodoioołe te słcirs Kononnickiej odczytał p. 
Kotarbiński. Były oue wybitaym pankiem wczo­
rajszego wieczoru, a za ich równoważnik stanął 
odczyt Piotra C h m i e l o w s k i e g o .  Znakomity 
krytyk wspomniał o tom, żr wieszczr naszęgd 
za życia tak bardzo zapoznawano. Dopiero po 
śmierć; promieniować począł geniusz Mickiewioza 
na wszystkie strony, a naród program Mickiowi- 
cza przyjął za wytyczną działania ni teraz i 
na przyszłość. Dziś w kulcie tym ndział bierze 
i lad, co szczególną nrs wszystkich napawać 
winno radością.

Odczyt Chmielowskiego wygłosił p. Maciej 
Szakiewicz, poczem z estrady popiynęra pieśń .. 
Znana artystka pani C z o p - U m l a u f  odegrała 
na fortepianie kilka utworów, r/słyszeliśmy mi­
strzowskie ntwory Chopina, Paderewskiego, w 
których znakomita pianistka tak przepiriknie 
tłómaczy myśl kompozytorów. Panna St. S u ł ­
k o w s k a  przedstawiła na skrzypcach „Fanta- 
zyę" Vieuxtempsa, a w drugiej części swego 
występu odegrała z werwą Kujawiaka Wieniaw­
skiego. Pani Ł e m p i c k a  odśpiewała pięknym 
sopranem kilka utworów Zarzyckiego i Noskow­
skiego. P. Konrad Z a w i ł o w  s k i  wygłosił sil­
ny wiersz Jerzego Żuławskiego, chór akademicLi 
pod energiezrym kierunkiem dyr B a r a b a s z a ,  
zgodnie, składnie i Bitnie odśpissnJ hymn jubi-

A r t u r  G r u s z e c k i .

S Z A R A Ń C Z A .
Powieść współczesna.

9 (Ciąg dalaiy.)
Wtem zaDukano do drzwi i po chwili wBzedł 

do pokoju człowiek niemłody z wygoloną twa­
rzą, a z niezgrabnych ruchów i żle Bkrojonego 
tużurka łatwo było poznać człowieka ciężkiej 
pracy

—  A co tam ? — spytał redaktor.
— Przyszedłem po radę i opiekę do i “dakcyi 

Ostmark — odezwał się pokornie.
Pan Krempa chciał wyjść, wstrzymał go re­

daktor ruchem ręki i zwracając się do obcego, 
spytał:

— Cóż się stało? Mów pan otwarcie: tu są 
swoi.

Zapytany kręcił kaszkiet w ręku i z począ­
tku nieśmiało, później płynnie zaczął opowia­
dać:

— M»m B z y n k  i s k l e p  r z e ź n ic z y  n# przed 
mieścin, na drodze do „Scheinitz". Jakoś pized 
tygodniem weszło do mnie trzech Ślązaków 
z „Jabłonie", kazali dać sobie piwa, zakąskę, 
uaiedli i gadali p o  swojemu. Mój synek, Wil­
helm, młody chłopak, był przy mnie, kręcił sif 
po izbie, a usłyszawszy mowę polską powiedział 
do mnie; „Ci, tam przy stole, szczekają, lak

psy". Posłyszeli to Ślązacy i dalejże nt mnie, 
sfakali syna, a mnie okrutnie zwymyślali...

Umilkł zmieszany, a redaktor zapytał spoKoj- 
nie, jak sędzia:

— Cóż mówili ? No, śmiało.
— Różne rzeczy, a to, że liche piwo, że drogo 

biorę, żem zdrajca, bom się tu rodził, a nie chcę 
znać mowy polskiej, ale na;bardziej zabolało 
mnie i moją rodzinę, że. -

— Co takiego? — ośmielał redaktor.
— Jeden powiedział, żem Wasserpolak, co 

kłamBtwo, a drugi gorzej, bo wprost nazwał 
mnie... Polakiem.

Weszli inni goście, usłyszeli to i te; az przy 
lada sprzeczce, jak to bywa w handlu, rzucają 
mi w oczy tą obelgą 1

— Tak, tak, macie zupełną słuszność — przy- 
takiwał zmartwionemu rednktor, patrząc tryum­
fująco na swego współpracownika.

— Przyszedłem też prosić pana redaktora, 
co mam robić?

— Hm... hm... Pewno traci pan na handlu, 
bo ladzie stronią... coć

— Tracić, tc bardzo nie tracę, ale zawsze 
gorzej mi idzie.

— Tak, tak, napewno tracicie... Otóż dam tu 
bilet do pana adwokata Ftirsia, opowie mu pan 
sprawę i za niewielką zapłatę zaskarży on Po­
laków o onraze honoru i poniesione straty i ko­
szta procesu.

— Hm... proces?... To koszta, a i tak ludziom 
nie zamknie gęby.

Redaktor po cbwili namysłu rzekł:

— Ponieważ przyszliście do Ostmark, już wam 
pomogę. Napiszę do pana adwokata, ażeby po­
prowadził sprawę, tylko na koszt Polaków, a 
zaliczkę za was ja dam.

— Dsiękuję p inu... No, a ci ladzie, którzy 
mi teraz dokuczają?...

— Ci umilkną, gdy sąd ukarze Polaków.
— To prawda — rzekł ucieszony.
— Fanie Krempa — przemówił reduktor, — 

oto i doskonały tamat do artykułu; zanotuj pan 
nazwisko.

— Jskże się pan nazywasz? — spytał pan 
Krempa.

— Ja"... Wierzbik Paweł; niech tylko pan 
pisze W, i, e, r, sch, b, i, k; bo to diwmcj 
pisano mnie przez rz.

— Dobrze, dobrze... Więc pan... Ślązak?
— Niby tak, bom się tu rodził, ale jestem 

Prusakiem, urodzonym na Śląska — kończył z 
dumą.

Redaktor napisał szybko bilecik, wskazał a- 
dres, a po wyjściu Wierzbika zwrócił się z u- 
śmiechem tryumfa do pana Krempy.

— A co ? Słyf lałeś pan ? I taka głupia Po­
chodnia. takie Wassernolaki chcą z nami wal­
czyć! Przecież sam lad do nas się garnie, wszak 
widziałeś pan ?

— Widziałem.
— Napisz-żc pan teraz irtyknł, już my ich 

nauczymyl
— Napiszę — odpowiedział spokojuie pan 

Krempa, czując m!mowolnie pewne przygnębie­
nie z powoda tej niewoli pracy.

Po jego wyjściu redaktor zatarł ręce z zado­
wolenia na myśl rozgłosu tego procesu o obrazę 
honoru Wierzbika. Przeszedł się po pokoju 
uśmiechnięty i wesoło przywitał swego szwagrr 
Leopolda Mtillera, wysokiego szatyna, ubranego 
z wyszukaną elegancyą kupca galanteryj­
nego. Ten po kilka słowach powitŁnia Spytał

— Co myślisz zrobić z Krempą?
— Nie rozumiem pytania.
— Widzisz, dziś jest posiedzenie rady miej­

skiej. Ten i ów zapyta mnie ó artykuł; przy­
szedłem do ciebie, dowiedzieć się szczegółów.

— A cóż ty zrobiłbyś na mojem minjscu ? — 
rzekł redaktor swobodnie.

— Ja ? Ani chwili nie namyślałbym się, 
ko zaraz wypędziłbym Krtmpę.

Hm ... Nie takim skory; on ma wymówionr 
trzymiesięczną pensję w razie oddalenia, a 450 
marek, to pieniądz. Inaczej poradziłem sobie.

To mówiąc, zbliżył się do biurka i nacisnął 
gazik dzwonka. Do wchodzącego chłopaki 
rzekł:

— Korektę sprostowania pana Krempy.
W cbwili, gdy puc Mtlller odczytywał, reda­

ktor badawczo śledził wrażenie; spostrzegłszy 
uśmiech, rozjaśnił swą twarz, pytając:

— Co ? Dobrze ?
— Tak sobie, niczego — odpowiedział pan 

Mtlller, wycierając chustką palce, zrwalane 
świeżą farbą drukarską.

— To nie wszystko I — mówił dalej redaktor 
ucieszony. — Dziś będzie artykuł Krompy prze­
ciwko tajemniczości zgromadzeń śląskich, arty­

kuł dobry, dosadny. O! bo ten Krempa zdolny, 
tylko trzeba go prowadzić na sznurku, bo dzie­
dziczność polska odzywa się w nim czasami. 
Wkrótce przeprowadzimy głośny proces!

— Proces? Wy? — spvtał zdziwiony pan 
Muller

— Tak, tak! Wy >braź sobie, dziś rauo przy­
chodzi tu do mnie Ślązak, ale taki prawdziwy 
Wasserpolak, jak samo nazwisko Wierzbik 
wkazuje, i skarży się. ż« jego kamraci wymy­
ślają qu  od Wasserpolaka i Polaka. Ha, ha, h a ! 
Frawaa, jaL e to zabawne ? Poradziłem m i pro­
ce* o obrazę honoro, dałem bilet do Ftirsta, a 
ten byłby głupi, żeby nie skorzystał z takiej 
sprawv, Cóż ty na to ?

— O, taki proceB dużo zrobi — odpowie­
dział szwagier z uznaniem. — No, ale ty masz 
szczęścił!.

— To, mój kochany, głowa, nie zaś Bzczę- 
śeie. Innego byłby taki głupi artykuł: „Gdzie 
przyczyna?" zabił, a ja  zarobię, zobaczysz. .

— Hm... kiedy ta k , chodźmy na szklankę 
piwa.

— Zaraz id ę , czuię się nawet zmęczony, bo 
też napracowałem się dzisiaj.

Ubrał się w palto, a wychodząc z pokoju, 
spytał z głośnym śmiechem.

— No, a ten Wasserpolak ze swoją skargą, 
dobry, co9

— Ha, ha, ha! doskonały! Mówię ci, Stern- 
weg, doskonały! (C. d. n.).
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leuszowy. skomponowany przez Adama Mtlnhei- 
mera. Do udziału muzycznego powołano również 
orkiestrę 56 pułku piechoty, która pod pałecz­
ką kcpelm;strza swego p. Ma r k a ,  pięknie, jak 
to ona umie, odegrała kilka utworów Wyró­
żniły się z nich „Polonez u oczysty“ Żeleńskie­
go i uwertura z Moniuszkowej „Jawnuty". Czę 
ścią artystyczno muzyczną zawiadywał ku ogól­
nemu zadowoleniu p Maurycy S i e b e r.

Jedno z wybitnych miejsc wczorajszego pro­
gramu zdobyły sobie obrazy, ułożone przez ar 
tystę p. Stanisława F a b i j a ń s k i e g o .  Stano­
wiły one treść wieczoru: „hołd kobiet polskich, 
złożony geniuszowi Mickiewicza11. Na estradzie 
umieszczono tablicę z napisami: „Konrad Wal­
lenrod", „Grażyna11, „P*u Tadeusz11, „Ballady", 
„Dziady". Tablicę podbierały dwie dzielne SJą- 
zaczki, a od nich w obie strony ustawione by­
ły kobiety różnych sfer. W środku siedziała 
nauczycielka i z księgi głośno czytała:

„O gdybym kiedyś dożył tej pociechy 
„Żeby te księgi zbłądziły pod strzechy."

A publiczność zapatrzona w obraz, zasłucha­
na w słowa, wtórowała życzeniu naszego wie­
szcza.

Drugi obraz przedstawiał ustęp z „Grażyny". 
Ślicznie, posiawnie, reprezentowała Grażynę pan­
na Marya Z a b ł o c k a .

P. F a b i j a ń s k i e m u  należy s'ę pełne uzna­
nie za bardzo pięknie pomyślane obrazy. Szcze 
gólnie pierwszy prostotą układu i dobitny tre­
ścią, silnie przemówił do widza

Podczas obrazów orkiestra wybonała fantazyę 
polską, ułożoną przez M. Siebera. Wieczór w 
sali Saskiej spędziliśmy podniośle, wśród licznie 
zebranej publiczności. ...cz.

Z uwag pesymisty.
(Darował mi wolność... ks. Stojałowski. — Dla­

czego publiczność nie uczęszcza do teatru.)
Nie pomyliłem się co do pojednawczego uspo­

sobienia ks. Stojałowskiego. Kiedy przed kilku 
miesiącami podzieliłem s ię , na tern miejscu, 
z moimi czytelnikami przerażającą wieścią, ie  
ks. prałat, w sposób wcale niedwuznaczny, ob­
jawił chęć zapoznania mnie z apartamentami 
gmachu, noszącego miano mojego patrona, — 
zaznaczyłem zarazem pewien odbłysk słabej 
nadziei, że zaciekłość mojego adwersarza ochło- 
dnie może wraz ze skwarem dm letnich, a wol 
ność moja osobista nie padnie pod ciosami jego 
nieprzebłaganego ankoru. Wiedziałem, że ks. 
redaktor nie jest tak srogim, jak się wydaje. 
Zażądał on wprawdzie od c. k. sądu krajowego 
w Krakowie wdr lżenia przeciwko mnie śledz­
twa kirnego za niezbyt poehlebny dla siebie 
artykuł, w którym powitałem wybór p. Stapiń- 
skiego, a klęskę p. dra Włodzimierza Lewickie­
go przy wyborach do Rady państwa, — je- 
inakże postąpienie to jego, godzące kilku sta- 
lowemi paragrafami ustawy karnej, w pierś mo 
ją, nie było jeszcze identycznem z wniesieniem 
przeciwko mnie aktu oskarżenia.

Wogóle ks. Stojałowski był wtedy rozwście- 
klony na redakcye wszystkich pism polskich,

wyjątkiem jednej, którą zo°rawił sobie na 
później i którą teraz osobno się delektuje. Pod 
wpływem nie» dnych rewelv,yj Dziennika Pol­
skiego, 1 rzrgludu Wszechpolskiego, wiedeńskiego 
czasopism , Die Zeit i baidzo poczytnej lektury, 
rzuconej w świat przez socyalistow, a zawiera­
jącej pi-ywatoą jego korespondencję i  ery osta- 
nieb w borów. — wypowiedział ks. Stojałow- 

ski wojnę, na życie i kryminał, wszystkim re­
daktorom. Dra Ernesta Adama, ówczesnego re­
daktora Przeglądu Wszecpolskiego, zaskarżył 10 
czy 15 razy za różne artykuły: zaskarżył dra 
Ostaszewskiego Barańskiego, dodając mu za to­
warzysza niedoli ks. Sapiehę, zaskarżył reda­
kc ję  Kuryera Lwowskiego i wiele innych, — 
dlaczegózDy więc mnie miał pominąć?

Zażądał przeciwko mnie śledztwa za treść 
artykułu wstępnego Nowej Reformy z dnia 25 
czerwca Nr. 143. Nie podobały się mianowicie 
ks redaktorowi następujące 2 ustępy tego artykułu:

„Jnż liczba oddanych głosów wskazuje, że 
udział wyborców był bardzo liczny, a walka 
zacięta. Jakiemi środkami prowadził ją ks. Sto- 
jałowski i jego kohorta, mieFsmy sposobność 
wykazać niejodnokrotnie; zdaje Bię jednak, że 
właśnie ta, w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  n i e ­
m o r a l n a  t a k t y k a  w y b o r c z a  (tern wyra 
żeniem najboleśniej dotknąłem wypróbowane po­
czucie moralności wyborczej ks. Stojałowskiego! 
Przyp. Pesymisty) przebrała miarkę eierpliwośei 
ludu i przechyliła szalę zwycięstwa na stronę 
kandydatL ludowego. Kb. Stojałowski we wła­
snej osobie zajął podczas wyborów najbardziej 
zagrożony postorunek w Krośnie. Pomimo tego 
jednak właśnie w Krośnie otrzymał Stąpiński, 
przy pierwszych i drngich wyborach, najwię­
kszą liczbę głosów. Ks. stojałowskiego spoty­
kały w tern mieście, jak nam donoszą, zarówno 
ze strony inteligencyi, jak ze strony Indu, o s t r e  
w y r z u t y ,  że obrzuciwszy najwstrętniejszemi 
obelgami wszystkich, co tylko dawali do pozna 
nia. że nie mają zamiaru popierać kandydatury 
p Lewickiego, ośmiela się przyjeżdżać i czynić 
starania za swoim kandydatem".

W k o ń c o w y m  z a ś  U Btępie „ in k r y m in o w a n e g o "  
a r t y k u ł u  n a p i s a ł e m :

„Wynik wyboru p. Stapińskiego witamy prze- 
dewszy8tkiem jako wyraz klęski stronnictwa, 
którego agitacyę polityczną, w s t r ę t n e m i  p o ­
s ł u g u j ą c ą  s i ę  ś r o d k a m i ,  nieczystą w mo­
tywach, czerpanych u człow.eka, s t o j ą c e g o  
w j a w n e j  s p r z e c z n o ś c i  z p a t r y o t y -  
z me m  n a r o d u ,  każdy uczciwy Polak potępić 
musi".

Za tyeh kilka skromnych słów prawdy zażą 
dał ks. Stojałowski przeciwko mnie śledztwa 
karnego. Ponieważ zaś ks. Stojałowski narzekał 
w swoich „pisemkach", że redaktorzy wymy­
kają mu się złośliwie bądź uchylając się 
od osobistej odpowiedzialności za pomieszczone 
w swoich pismach artykuły, bądź nie wy­
mieniając świadków, których powołanie od 
kładają na główną rozprawę, — więc pragną­
łem ułatwić mu w ty m wypadku żmudne zada­
nie odczyszczenia jego honoru politycznego i 
patryotyzmn, i wziąłem, przy śledztwie, pełną 
na siebie odpowiedzialność za „inkryminowany" 
artykuł, ofiarowałem p r z e p r o w e d z e n i e  do­
w o d u  p r a w d y  i w  tym celu zacytowałem,
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po imieniu i nazwisku, wraz z miejscem zamio- 
szkania, d z i e s i ę c i u  ś w i a d k ó w .  Sądy prze­
słuchały owych świadków, a zebrawszy cały 
materyał, zawiadomiły o tern ks. p.ałata. Nie­
stety ks. prałat ochlódł tymczasem w gniewie, 
a k t u  o s k a r ż e n i a p r z e ci  w k o m n i e n i e  
w n i ó s ł  w p r z e p i s a n y m  t e r m i n i e  i w 
ten sposób wypuścił mnie z matni.

Uczynił to chyba przez przeoczenie terminu. 
Otóż poni ;waż radbym bardzo, aby ks. Stoja­
łowski dla marnej formalUtyki me był po­
zbawiony sposobności zrehabilitowania swej 
dobrej sławy, i tak już mocno nadwerężonej, 
w m.ejscn kompetentnem, bo przad ławą sądn 
przysięgłych, skreśliłem powyższe słowa, za 
które każdej chwili znowu przyjmę osobistą od­
powiedzialność. Mój pełny podpis znajdzie ks. 
redaktor na ostatniej szpalcie dziennika, między 
ostatnim telegramem a rubryką „Nadesłane".

*
*  *

— Ależ to pusto dzisiaj w teatrze, — zaga­
dnął mnie jeden z bywalców teatralnych pod­
czas bardzo starannie granej, lecz już ogranej 
na wszystkie boki komedyi Sardou.

— Czyż to warta wysilać się na wzorowe 
przedstawienia dla krakowskiej publiczności? — 
prawił dalej widocznie rozgoryczony smakosz 
teatralny. Bo, proszę pana, k to  u n a s  c h o ­
d z i  do  t e a t r u ?  Arystokracya stroni od pol­
skiej sceny; ona rezerwuje swoje zapały dla 
sztuki, gdy się znajdzie w Wiedniu, lub zagra­
nicą. Mieszczanie rzadkimi są w teatrze gośćmi. 
Chłopa nie zobaczysz tutaj, chyba w jakieś świę­
to narodowe, gdy mu za darmo dadzą bilet; 
klasa robotnicza i studenci jako tako wypełnia­
ją galeryę. Kończy się na tern, że widzisz pan 
w teatrze wiecznie jedne i te same twarze, je­
dne i te same rodziny... Wyjątek stanowi sezon 
letni, kiedy przejezdni delektują się „Kościusz­
ką", „Przekupką Warszawską, lub „Tamtym". 
Wtedy wielkie jest święto dla dyrektora teatru. 
W zwykłym sezonie jednak sztuka grana jest 
2 lub 3 razy przy średnio zapełnionej widowni, 
aby ustąpić miejsca innej. I gdzież tu mówić o 
jakimś artystycznym kierunku sceny narodowej, 
gdy każdy dzierżawca dopłacać musi pokaźne 
sumy za swoje porywy?...

Nataralnie zaprzeczyć nie mogę, że w narze­
kaniach tych jest część prawdy, — a le  t y l k o  
c z ę ś ć .  Faktem jest, niestety smutnym, że teatr 
zdaje się u nas istnieć tylko dla pewnej garst 
ki wybrańców i nie gromadzi w swych marach 
tych mas szerokich, wobec których spełniaćby 
powinien swoje zadanie, i które ostatecznie po­
średnio przyczyniają się do jego istnienia. Sta 
wi& się wspaniałe gmachy teatralne, za miliony 
i krocie, w biednym kraju, z funduszów publi­
cznych. A więc w murach ich odszukać może 
swoją cegiełkę zarówno rzemieślnik i włościa­
nin, jak urzędnik i magnat. A gdy stanie oka 
zały pałac narodowej sztuki, korzysta z niego 
tylko wybrana garstka ludzi sfer majętniejszych. 
Wobec tego zachodzi rzeczywiście poważna wąt­
pliwość, czy nakład publiczny odpowiada rezul 
tatom, temu wpływowi, któryby teatr wywierać 
powinien, jako publiczna instytucya narodowa, 
ua całą masę społeczeństwa?

Dużoby o tern pisać. Ale pozwolę sobie prze­
cież na jednę okoliczność zwrócić uwagę. Są 
przecież sztnki, ściągające zawsze prawie bar 
dzo pokaźna liczbę widzów i to właśnie z tych 
sier, które stronią od przedstawień innych. Cóż 
to są za sztuki ? Są to sztoki osnute na tle 
swojskicm, nairudt, poruszające czy to jakiś mo­
tyw historyczny, czy społeczny z doby bieżącej. 
Niestety sztuk takich mamy mało, więc dyrek- 
eye teatrów, dla zapełnienia luki i kasy, spro­
wadzają „nowości11 z teatrów paryskich, berliń 
skich, wiedeńskich itp., i zareklamowawszy je 
należycie, dsrza niemi poi>ka publiczność. I jak­
że tu żadać od krakowsku go, lub lwowskiego 
rzemieślnika, aDy rozkoszował się tym towa­
rem, którego zawartość ani go ziębi, ani grzeie ? 
Cóż może obchodzić tych ludzi zagadką psycho­
logiczna, osnuta na tle paryskiego półświatka; 
jakże żądać, aby mieszczanina naszego, lub wło­
ścianina, ciągnęły do teatru jęki zdenerwowa­
nych dekadentów, chornjących z przesytu, strze 
łających sobie w łby dla tego, że organizm ich 
stępiał już na dalsze rozkosze życia ? Wybierze 
s<ę do teatru krawiec, lub szewc z rodziną, zwa­
biony obiecnjącym tytułem sztnki, i przez kilka 
godzin słucha i patrzy, jak to nieszczęśliwą jest 
awanturnica, lub kokotka paryska, gdy właśnie 
chce zasmakować w cnocie; jak kobieta upa­
da np. dla tego tylko, że odziedziczyła wystę­
pek po matce...

Ha! Zapewne, — „sztuka dla sztuki"... Ale 
też i „przeciętny" kandydat na bywalca teatral­
nego ma niejakie prawo zapytać się w skromno 
ści duchs:

—  A dla kogóż postawiono teatr za moje 
pieniądze ? Jeżeli nie dla mni 5. tO schowam 
guldena do kieszeni i nie będę się pebał, gd/ie 
nie dla mnie miejsce. ‘

Byłby też czas, aby nowsza generacya pol­
skich aatorów dramatycznych, zamiast wyczer­
pywać niezbyt zresztą obfite siły swego talentu 
na nieudolne naśladownictwa Maeterlinka, Ib 
sena itp., sięgnęła po treść dla swoich utworów 
do tej nieprzebran j skarbnicy naszego własne­
go życia, które naa przecież najwięcej zająć po­
winno. Czyż potrzeba nam wysuszać mózgi nad 
kwestyą dziedricznoś d, „nastrajać" dusze na 
chorobliwe tony m&n'actwa, — gdy tragedye 
narodowe rozgrywają się tuż, w naszych oczach, 
tak blisko nas, pod trzema zaborami, w każdej 
klasie społecznej, toczącej zażartą walkę o byt 
ekonomiczny i narodowy ? Byłby ezas pomyśleć, 
d la  k o g o  ma  i s t n i e ć  p o l s k a  s z t u k a  
d r a m a t y c z n a  i jaką treścią oddziałać ma 
na tych przedewszystkiem, na których najwię­
cej dzisiaj zależeć powinno narodowi.

Tryumfem polskiego teatru byłoby wciągnię­
cie do jego widowni tych, co dotąd omijają go 
peryodycznie lub stale: l u d n  i m i e s z c z a ń  
81 w a. Ale na to potrzeba, aby sztuka drama­
tyczna uwzględniała także tych, na których ma 
oddziałać, aby istniała nietylko dla siebie, ale 
dla narodu takiego, jakim  on jest w dobie obe 
cnej.

Może mi ktoś zarzuci obskurantyzm z powo 
du tych uwag, brak zrozumienia dia najnow­
szych prądów sztuki itp. Nie struję się tym za­
rzutem, — bo nie mam zamiaru starać s’ę o 
dzierżawę teatru krakowskiego. M. K
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K R O N I K A .
U r i k i w ,  10 grudnia 

Uroczystość Franciszka Władysława Riegera,
z powodu 80 rocznioy urodzin znakomitego męża, 
dzid obchodzoną jest w P radze; ob jaw y  hołdu ro­
daków wszakże rozpoczęły się już w środę. Miłu 
jącemu gorąco i w całom paśmie życiu kraj swój 
i lud , wielkiemu patryocie czeskiemu przesłaliśmy 
depeszę z pozdrowieniem. Na relacye oryginalne z 
przebiega uroczystości oczekujemy.

Dr. Franciszek Władysław Rieger urodził się 
10 grudnia 1818 w Semil, pow. jiczyńskiego Stu 
dyował prawo w P radze, poczem pracował w są­
dzie krymiL sinym. Porzuciwszy służbę oaństwową 
ponieważ zam'ęszany byt w proces polityczny, po 
święcił się publicystyce. W r. 1848 wybrano go 
w 7 okręgach do parlamentu austryackiego, gdzie 
jako główny mówca stronnictwa słowiańskiego, 
wielkie wywierał wrażenie. Wskntek polityki re 
akcyjnej ministerstwa Szwarcenberga przeszedł w 
ostatnim okresie sesyjnym ną sejmie w Kromiery 
żu do lewicy. Po pojawieniu się dyplomu paździer- 
nikowegc (1860) stanął wraz z teściem swoim Pa- 
lackym otwarcie n* czele czeskiego stronnictw! na 
rodowego i w/Dracował program federalistyczny 
W r. 1868 podpisał wraz z innymi deklaracyę eo 
do czeskiego prawu państwowego

Od r. 1863 do 1879 deputowani czescy nie bra­
li udziału ani w sejmie, »ni w parlamencie, dopiero 
pod naciskiem młodoceechów wszedł Rieger wraz 
i to warzyszami Swymi do sejmu, a później za rzą 
dów Tai flago i do parlamentu, gdzie popierał rząd. 
W 40 rocznicę urodzin otrzymał od Czechów dar 
honorowy w sumie 100.000 złr Po klęsce staro 
czecbów r. 1891 , zadanej im przez młodoczecbów, 
Rieger, przepadłszy w wyborach, oofnął się w za] 
cisze domowe.

Rieger ogłoBił kilka dzfeł w języku czeskim: 
„O dobrach materyalnych i ich znaozeniu dla eko­
nomii społeczzej" Praga 1850. „Przemysł. posteD 
jego produKcyi i oddziaływanie na dobroDyt i wol­
ność ludu" (1860). „Czechy, kraj i lud" (1863). 
W r. 1859 założył razem z Koberem „Slovnik na- 
uczny", czeska ercykiopelye narodową, od kiero 
wnictwa której po kilku latacł ustąpił.

W r. 1860 pisywał z Nicei liczne artykuły d b  
Nord’u w Brukseli, które późnibj wyszły pod ty- 
tułim  „Los Slaves d’Autriche“ (Paryi 1860),

Z Krakowa na jubileusz Franciszka Władysława 
Riege.a wysłał prezydent miasta, p. Friedlein, pi­
smo, które poniżej w całej rozciągłości podajemy:

„Czeigodny P an ie’ W dniu, w którym cały na 
ród czeszi obchodzić będzie radośnie 80tą rocznicę 
tej chw ili, w której światło dzienne raz pierwszy 
ujrzałeś, a którą to radość podzielać będą z roda­
kami Twymi wszystkie ludy słowiańskie, nie może 
przenieść na sobie prastary Kraków, aby jego głosu 
zabraknąć miało w gronie ty cb , którzy, dając wy­
raz temu uczuciu, jeden wieniec z serdecznych ży­
czeń Ci uplotą.

Naród nasz, pozbawiony bytu politycznego, i prze­
chodzący różne koleje politycznego życia, zatraceniem 
ojczystego języka i z»gładą narodowości mu ..ag a- 
żające, odczuwa żywo ciężkie położenie bratnich 
nam ludów i Sta;-a się też tem większą czcią oto­
czyć tych mężów, którzy, jakby przez Opatrzność 
w niedoli narodu zesłani, pełni głębokiej wiary 
w lepszą jego przyszłość, natchnąwszy go odwagą, 
od obumarcia ratuią.

Tarim  mężem. zasłanym narodowi czeskiemu 
w chwili jego omdlenia, byłeś Ty, czcigodny Panie, 
bo, dodając mu swoją niezmordowaną pracą otuchy, 
rozbudziłeś zapał i gorliwość twych roaaków na 
polu umysłowej i materyalnej pracy i piękną two­
ją  ojczyznę do dzisiejszego doprowadziłeś rozwojn.

Tobie też zawdzięcza naród czeski, iż, wstąpiw­
szy na drogę legalnej a poważnej walki r mamon 
tarnej o nieprzedawnione prawa korony i narodo 
wośei czeskiej, wywalczył pod Twoim przewodem 
to poważne stanowisko, jakie obecnie w monarchii 
zajmuje.

W uznaniu przeto Twych niespożytych zasług, 
położonych dla dobra narodu czeskiego w dowód 
wysokiej czci, na, głębszego uszanowania i gorącego 
współczucia, wyrażam Ci, czcigodny Panie, przy 
sposobności 80-tej rocznicy twych urodzin w imie­
niu Rady miasta Kraków, serdeczne życznnia, aby 
Przedwieczny, opóźniając wieczór ostatniego dnis 
twego żywota do lat najpóźniejszych, dozwolił Ci 
w łasce swej dożyć tej chw ili, w której życzenia 
Twoje i uaroau czeskiego upragnionym skutkiem 
uwieńczone zostaną.

Przyjm czcigodny Panie wyrazy najgłębszego 
uszanowania i szacunku, z jakiemi się kreśli 
J . Friedlein, prezydent miasta Krakowa."

Z Akademii umiejętności, w  poniedziałek d. Iż
b. m. o godz 6 wieczo-em odbędzie się posiedzę 
nie wydziału filologicznego. Porząiek dzienny: Czł. 
prof. J. Bandcnin de Courtenay przedstawi pracę 
swoją p. t. „Strona językowa oryginału polskiego 
Dymitra Samozwańi » do papieża Klemensa VIII z 
dnia 24 kwietnia r. 1604“ Czł. prof. J Tretiak 
przedstawi i objaśni nieznany rękopiśmienny zaby 
tek poezyi polskiej z końca X V I, lub początuu 
XVII w., nazwany „Dumą ukrainną".

Tablicę pamiątkową z portretem ś. p. prof. 
O b a l i ń s k i e g o  i odpowiednim napisem, uchwa­
lił wydział lekarski nniw. Jagiclh ńskirgo i Towa­
rzystwo lek.ni ■ ie wmurować w kośeieie św. Anny. 
K mito! złożony z profesorów: Eostaneckiego, Jor- 
daia, Trzebickiego i dra Rutkowskiego, ogładza w 
Przeglądzie lekarskim odezwę, nawołującą do nad 
syłania datków pod adresem: dr Rutowski, Kra 
ków, kliniki chirurgiezna.

Na dichód Towarzystwa dziennikarzy polskich 
daje T eatr krakowski we wtorek dnia 13 b. m. 
głośną komedyę z XVIII wieku Marivaux w prze­
kładzie Z. Sarneckiego p. t. „Igraszka trafu i mi 
łość" (Jeu de Vamour et iu  hazard). Będzie to 
jedna z najbardziej interesującycn premier Bozonu, 
gdyż Maiivaux pojawi się wogóle dopiero po raz 
pierwszy na polskiej Bcenie. Przedstawienie poprze­
dzone będzie odezytem p. Sarneckiego, który zapo­
zna publiczność z tym charakterystycznym przed­
stawicielem liii ratury francusku j zeszłego wieku.

Sympatyczny cel przedstawienia i interesujący 
jego program obudzą niewątpliwie żywe zaintereso­
wanie wśród sfer inteFgeucyi K rakow a, zwłaszcza 
że w wykonaniu sztuki wuzmą udział najcelniejsze 
siły naszego teatru.

Sprawy miejskie. Sekcya IV Rady miejskiej 
odbyta wczoraj posiedzenie, na którem uchwaliła 
przyjąć d z ia ł XI i XII preliminarza budżetu miei 
skiego na rok 1899 , dotyczący sztuk pięknych i

szkół. Następnie postanowiła sekcya przedłożyć Ra­
dzie miejskie, ostateczne wnioski w sprawie reor- 
ganizacyi szkoły wydziałowej św. Scholastyki na 
zkołę wydziałową 6 klasową, oraz załatwiła kilka 
drobniejszyrh Spraw wewnętrznych.

Z uniwersytetu P. Kazimierz Ludwik E^cheń- 
sk i , rodem z Jordanowi, w G alicyi, otrzymał dziś 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich

Hanryk M elcer, którego sława kompozytorska 
zadokumentowaną została najlepiej przyznaniem mu 
pierwszej nagrody na konkursie m’ędzynarodowym 
imienia Rubinsteina w roku 1895 tudzież na kon­
kursie Paderewskiego w roku bieżącym, nic mniej 
sze uznanie ma również jike  piani u  Prasa ber- 
lińska po występie jego w Berlinie w roku 1895 
przyznała mu zgodnie niezwykły talent i zrmki- 
mite stndv» muzyczne. O grze Melcera pisała 
wówczas Yossische Zeitung między innymi: „Silny, 
g ętzi, i zdalny do wszelkich odcieni ton, wszystkie 
trudności łatwo przezwycięż!,,ąca świetna technika 
palcowa, głębokie zrozumienie, pojęcie i pełne po­
lotu oddanie utworu jest właśclwem p. Melcerowi" 
i t. d Więcej nad to od pianisty wymagać chyba 
nie można.

Koncert tego artysty odbędzie się w piątek d. 
16 b. m. w sali hot9lu saskiego, a bilety sprzedaje 
ksi garnia S. A Krzyżanowskiego Rynek A B ,

Bezpłatna wypożyczalnia książek Koła klepar-
Skiego przeniesioną została z gmachu księży Pija­
rów do szkoły miejskiej na Kleparzu (plac Matejki 
1. 11). Książki wydawań" będą, począwszy od nie 
dzieli (11 grudniat, nie j a t  dotąd od godziny 10 
do 12, lecz od 1 do 3 po południu.

P. Edward Jędrzejowicz, członek Wydziału kra­
jowego, jak donosi Kuryer Lwowski, zrezygnował 
z urzędu członka Wydziału krajowego, a równo 
cześnie złożył mandat poselski do Sejmu, który 
piastował s rzeszowskiego okręgu wielkiej wła 
sności.

Loterya Stowarzyszeni! nauczycielek. Jutro 
w niedzielę odbędzie się zapowiedziana afiszami lo­
terya w sali hotelu saskiego. Początek o godz. 3 
po południu. Liczny współudz.oł pań zdaje się do 
brze zapowi >d ć zabawę Komitet, urządzający do­
roczną loterye dla Stowarzyszenia nauczycielek, u 
prasza wszystkich życzliwych o liczny współudział 
w zabawie.

Kurs hodowli roślin ozdobnych. Na wieczor­
nych kursach ogrodnictwa, które urządza Towarzy­
stwo ogrodnicze, p. Kłus z duiem 12 grudnia (o go­
dzinie 6 Wieczorem) rozpoczyna kurs hodowli roślin 
ozdobnych Wpis na wszystkie kura , nrządzane 
przez Towarzystwo ogroanicze, wynosi 1 koronę, 
a odbywają się one w lokalu Towarzystwa ogro 
dniczego, ulica Gołębia 1. 4.

Przeniesienia na kolejach państwowych w Ga­
licy!. Minister kolei żelaznych przeniósł Franciszka 
Popelaka, urzędnika kierownictwr budowy kolei 
Lwów I I , do kierownictwa budowy kolei w Gra- 
vosie w Dzlmacyi, zat  asystenta Stanisława uren 
na z dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie do 
okręgu stanisi wowskiej dyrekoyi kolei państwo­
wych.

Zmarli W Dolinie zmarł w 83 roku życia Eu­
stachy G r .  D o w r k i ,  żołnierz z r. 1831. Jako 
16 letni młodzieniec wstąpił w r. 1830 do pułku 
lubelskiego Krakusów i w oitwach pod Groehowem 
i Ostrołęką odniósł ciężkie rany. Ostatnie lata spę­
dził w Dolinie jako agent k-akowskiego Towarzy­
stwa ubezpieezen

Nagłs Śmierć. Dziś rano o kaadr .i na siódma 
zawezwano pugotowie ratunkowe na ulicę Sławkow­
ską , gdzie zachorował urzędnik pocztowy Daniel 
Salo. Zastas o go już nieżywego Zmrrł nagle, zda­
je się, skutkiem wady sercowej

Złfldziej8ka roozina. Policyr krakowska przy­
trzymała wczoraj Franciszkę Znpałowicz za kra­
dzież chodnika w jednym z domów przy ul. Ger­
trudy. Aresztowana była już za kradzież karaną, 
choeiaż liczy dopiero lat 16. Rzemiosło swoje 
odziedziczyła pc rodzicaoh którzy ze swoich za­
targów z kodeksem karnym znani eą władzom bez­
pieczeństwa publicznego.

Szuzęście w nieszczęściu. Dziś rano przy ni. 
Straszewskiego p d nr. 22 spadło z okna 2 p ę- 
tra  z domu p. Salomońskiej małe dzieoko na brnk 
uliczny. Wezwane pogotowie ratunkowe stwierdziło 
stosunkowo lekkie stłuczenie. Życiu dziecka nie 
grozi, niebezpieczeństwo.

Burmistrzom Gorlic wyb"ano onegdaj ponownie 
p. Wojciecha B i e c h c ń s k i e g o .

Z powodu wiedeńskiej^*dżumy podpisało 130 
lekarzy berlińskich podanie dn rsądn, ożeby przy 
szpitala Moabit zbudowano piee do palenia zwłok.

Chrzanów, 8 grudnia. (Kor. N. Reformy). En 
uczczeniu poległych w walce o niepodległość Oj­
czyzny w 1830 i 1831 r. odbyła ■uę tu wozoraj 
piękna uroczystość. O godż 8 rano w k> ściele pa­
rafialnym uroczTSte żałobne nabożeństwo odprawił 
proboszcz ks] kan. Głębocki. W sawie kościoła 
ustawiono katafalk rzęsiście oświetlony, przybrany 
w zieleń’, karabiny, kosy i t. p. Wielki udział po­
bożnych, był wyrazem pa ;ryotycznych uczuć chrsu- 
no»8tifj publiczności.

Uroczysty wieczorek w sali k.,synowej rozpo­
czął prezes „Sokoła" Jan Bieroński. Przemówienie 
gorące, natchnione serdeczną miłobuią Ojczyzny, 
rozrzewniło słuchaczy. Następnie chór męski pod 
kierunkiem dzielnego i wytrwałego dyrygenta aia 
Woynarowskiego odśpiewał „Cichej pitsaki ton", 
„Do wolnsści", „Dumkę" i „Marsz Żuawów" a nad­
programowo: „Z dymem pożarów".

W solach skrzypcowych popisywał się znany z 
estradj koncertowej p. Wasikiewioz, przy pięknym 
akompaniamencie p. Nenmanna Solowe partye wo­
kalne (tenorowe) odśpiewał z sukcesem p. Scholze. 
Kulminacyjnym pnnktem wieczorku byt odczyt p. 
Jędrzeja Sopickiego, który z ścisłością historyczną 
opracował dzieje porozbiorowe i nasz! j iował osta­
tnie boje za wolność. Uroczystość wypadła wspa­
niale, do ezegz przyczyniło Bię guBtowne udekoro 
wanie estrady, dokonane przez p. Michalskiego. 
Święceniem pamiątek narodowych zdobywa Bobie 
Gniazdo sokole chrzanowskie — sympnyę publi­
czności. 8. P.

Pomnik Mickiewicza w Warszawie Komitet 
bndowy pomnika Adama Mickiewicza w Warszawie 
wydał następującą odezwę:

„Komitet bndowy pomnisa Adama Mickiewicza 
w Warszawie podaje do wiadomośei publicznej, ie  
odsłonięcie pomnika Adama Mickiewicza odbędzie 
się w dnin 24 grudnia b. r. o god-inie 10 zrana, 
stosownie do otrzymanego wozoraj urzędowego po 
zwolenia i programu. Rozdawanie biletów wstępu 
na plac podczas uroczystości nastąpi po d, 18 gru-
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do ii, Szczegółowy program obchodu wkrótce bę- 
dzin ogłoszony."

Odroczenie rozprawy c morderstwL. Nasz 
sprawozdawca z rozprawy sądowej w J a ś l e  prze­
ciw Lichtigowi i towarzyszom donosi nam :

Zanim t-ybnnał przystąpił do przpsłiicbania świad 
ków, zabrał głos obrońca i w godzinnem przemó 
vienin domagał sic wezwania całego szaiegu świad 
ków (37), poddając dosadnej krytyce sposób pro- 
wadicii a ś'ed/itwa, oraz wian godność świadków już 
po prawomocności oskarżenia się jawiących, Trybu 
nat ogłosił uchwałę, że rozprawę odracza, a spra 
wę całą przekazuje sęisiemu śleaczemu do zbada 
nia w poruszonych przez obronę kierunkach.

Bezrobocie robotników żydowskich z  Koło
my i piszą do Shw a Polskiego-, „już blisko całe 
trzy miesiąca trwa tu strejk taMnilrów, t. j. tka 
czy żydowskich szat modlitewnych. Jak wiaaomo, 
jest to jodyny przemys’ fabryczny, który rozwinął 
się u nas bez żadnej egitacy1 i reklamy. Fabryki 
tutejsza zatrudniają przeszło 70 robotników, dając 
im za p iacę, trwającą od godziny 8 rano do 10 
w.eczor, z przerwą 1 godzinrą na obiad, wynagro­
dzenie od 1 złr. 29 ct. do 6 złr tygodniowo. Jest 
to istotnie zapłata tak niemożliwie niska, ze chy­
ba drugiego podonnego przykładu w dziejach fa­
brycznych nie m a, trzeba zaś zważyć, że fabryki 
kołomyjskie maja monopol w dostarczaniu tesro to­
waru i konkurencyi obawiać się nie potrzebują. 
Wogóie są to, ze względu na popytność tego arty­
kułu, przedsiębiorstwa ba dzo dobrze się rentujące, 
właściciele fabryk tych zatem mogliby i powinni 
bez niczyjej interwencyi zgodzić się na skromne 
żądanie podwyżki oen i spłaty i zniżenie liczby go­
dzin pracy. Wymaga tego ludzkość, tem więcej, że 
wszyscy niemal strejkujący są to ludzie żonaei i 
oł szczeni Iicznemi lodzinami. Liczba strejkujących 
przenosi 70."

Brody, rigo grudnia. (Koresp. Nowej Reformy). 
Staraniem dyrektora gimnazyum, p. Librewskiego, 
rejenta p. Janiszewskiego i innych dobrze myślą­
cych obywateli, założono u nas Towarzystwo im. 
Mickiewicza. Ukonstytuowanie odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Librewskiego, który w zagajeniu 
opowieaział historyę powstania tej instytucyi, a dla 
której fundusz żelazny -jeszcze prz< d ukonstytuowa­
niem się wyniósł około 400 złr. Po odczytaniu 
statutów i zapisywaniu się obecnych na członków- 
przystąpiono do wyboru wydziału. Na podstawie 
statutów należą do wydziału każdorazowy dyrektor 
gimnazyum, jako prezes, i skarbn ik , członek gro­
na nauczycielskiego, jako sekretarz i trzej nauczy 
ciele religii i zgromadzenie wybrało tylko 6 człon­
ków do wydziału. Na ten więc roi należą pp.: Li- 
brew ski, Hesse, ks. Świsteluicki, kc. Ja> ems , dr 
Heizel, Garwo./óski, Bursztyn, Janiszewski, Bloch, 
West i Landau; dc komisyi rewizyjnej należą Dp.: 
Dobrucfzki, Jaworski i Roeenthal, „ do sądu -oz- 
jemczego wybrano pp.: Aszkenazego, Feuersteina, 
ks. Kułakowskiego, Popiela i Zgóraiskiego.

Wystawa prasy polskiej w Lozannie. 24 gru- 
dala b. r. odbędzie się w gmachu uniwersytetu w 
Lozannie w Szwajcaryi odsłonięcie tablicy pamiąt­
kowej Adama Mickiewicza. Na uroczystość tę zbiera 
się wielu rodaków i wybitnych osób innych naro­
dowości. Polskie Towarzystwo handlowo geograficzne 
postanowiło skorzystać z tej sposobności, by urzą­
dzić w Lozannie wystawę prasy polskiej pe-yodyczuej. 
Przyczyniając się w te r sposób do uświetnienia tej 
u-oozyatości l»  emigrrcyi, damy możność swoim
1 obcym zapoznać s!ę z stanem obecnym prasy 
naszej. WydUał Towarzystwa nprasza wazybtkie 
Redakcye wydawnictw peryodycznych: dzienników, 
tygodników, dwutygodników, miesięczników, kwar- 
taloiKÓw, roczników i t. p. nadesłać pod adresem 
Towarzystwa (Lwów ulica Chorążczyzuy 17) po
2 okazowe numera, o ile można jubileuszowe, te ­
goroczne poświęcone pamięci Mickiewicza z poda 
niem, jeżeli to możliwe, liczby prenumeratorów. 
Ponieważ czss nagli, niepodobna nam może będzie 
zw.ócić się do poszczególnych Rodakcyi pism. Upra­
szamy więc szauowną Redakcyę o wydrukowanie 
niniejszej odezwy; instytucye zaś wydawnicze i kor- 
Doracye prosimy o przyjęcie tej odezwy jaao za­
proszenie do współudziału w projektowanej wy­
stawie. Zwracamy przytem uwagę, i t  wystawione 
w Lozannie pisma posłużą za materyał do wystawy 
retrospektywnej prasy polak’ej w Paryżu w 1900 
roku.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
== W „Ognisku", Stowarzyszeniu drukarzy i li­

tografów w K raiow ie , jutro w niedzielę odbędzie 
się przedstawienie au.*Lurskie. Program obcim uje: 
„Dzieci muzy", komedya w jednym ikcie przez Fr. 
Domuika; „Lichwiarz", sc^na humorystyczne kumi- 
czu» ze śpiewami z operetki „Junacy"; „Piosnka 
wuja8zka“ , Komedya ze śpiewumi w jednym aucie 
Al. nr, Fredry (syna). Początek o godzinie 7 wie­
czorom.

=  W TńM irzy8tw le Bratniej pomocy uczniów
szkf ty  sztuk pięknych w Krakowie adby?o S’ę w 
obecności kuratora prof. J, Stanisławskiego doro­
czne walne zgromadzenie członków T uw« zystwa, 
na k tórem , po sprawozdaniu z czynności całoro­
cznych i udzieleniu absolutoryum ustępującemu wy­
działowi, wybrano nowy, w skład którego wcho­
dzą: Ja r  Bukowski jako prezes, Zygmunl Badów 
ski jako wiceprezes. Kuzimierz Bisier jako sekre- 
tavs i Ki imierz Sidorowicz jako skrrbnik.

=  Z Towarzystwa ogrodniczej o. Na odbytem 
w t środę dnia 7 b. m. mieś ęczn m posiedzeniu 
wspomniał przewodniczący profesor Janczewski na 
Wftępie o st-aeu, jazą Towarzystwo dc m ało przez 
śmierć dwóch gorliwych członków, mianowicie ńp. 
profesora Francibzka Bhniasza, zasłużonego gco.Uga 
i botanika tudzież dra Jana Haraiewicza, emeryto­
wanego dyrektora szpitala św. Łizarza. Obecni 
przez powstanie uczcili pomięć zmarłych. Po od­
czytaniu i przyjęciu protokółu z ostatniego posie­
dzenia zawiadomił członek komiteti bar. LipowBki, 
że pierw ,*/ wykład wiązi bu kwiatów pod kierun­
kiem p. Michalskiej wobee licznego grona pan od­
był sio we wtorek dnia 6 b. m., następnie, że 
wniosek p, Szark* eo do obdzielania dziatwy szkol­
nej po wsiach nasionami larzywnemi, rozpatrzony 
przez wydział, oddany zastał do opracowania wnio­
skodawcy, w raźcie, że do g o ca Towarzystwa 
przyjęto 3 nowych członków. P. Gross donosi, że 
na ostatniem posiedzeniu komisyi pomologicznej 
wybraao p. Życińskiego przewodniiząeym, p. Grossa 
sekretarzem. W dalszym ciągu posiedzenia objaśnia 
p. Z. Popiel sposób przyiząozania konserw, mia­
nowicie malin, agrestu p rzeczek i wiśni jedynie 
w zimnej źródlanej wcd-.ie w słojach obwiązanych 
pęcnerzem; po przegotowaniu m^gą alę te konser­
wy długi czas świeżo utrzymać. Dr Golinski obj*_
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śnią, w jaki sposób z obeschłego okazu zwyro­
dniałej lilii b’ałoj doprowadził wypuszczenie ma­
łych cebulek i drobnintkich korzonków, które w 
doniczce przyjęły się bardzo dobrze.

Przewodniczący profesor Janczewski korzystając 
z kilkn okazów, jakie mnzeum tutejszego ogrodu 
botanicznego otrzymało w darze od dra Racibor 
skiego z Jawy, miał wielce zajmujący wykład
0 rótnego rodzajn pasorzytach roślinnych. D j naj 
w’ękBzych izkodniaów w polu zaliczyć należy ka 
niankę (Kleeseide) która wnąc się koło aoniczyny 
przyprawia gospodarzy wiejskich o bardzo znaczne 
straty, takśe t. z. zarazę (orobanche ramosa). 
W krajaoh podzwrotnikowych rc z mania się paso- 
rzyt carsytha (w archipelagu malajskim Australii
1 Afryce) na wyspie Sumi * *ie olbrzymi-' B a ffl sia 
Arnoldi, której jeann kwiat" ma 1 mi t -  średr cj 
i wydaje woń gnijącego m ęsa. Z inny li paserzy 
tów, grasujących na łąkach wymienić naleiy dzwońca 
i eufrasia minunc — tępienie jest bardzo trudne 
i tylko dobre gnojenie łąk  moie cos p' mód z. Je 
mioła (•mscum)  napada i dusi w śmiertelnym nici 
skn szozególnie drzewa owocowe i je tt dlatego 
wielkim szkodnikiem w sadaeh. Po wykładzie pr(f. 
Janczewskiego z demonBirancyami, przyjętym okla- 
Bkrmi, nastąpiło rozlosowane roślin i kosztowanie 
konserwów.

L is ta  p a ń , które przyjęły obowiązek asystowania przy 
sprzedaży rabatowej w bazarze krajowym na rze -z ubo­
gich pod opieką brhta Alberta.

P o n i e d z i a ł e k ,  12 grudnia od godziny 9—10 Ste- 
fanowa Kossuthowa, 10—11 Ponińska Jułianowa, Gawroń­
ska i Pmewska, 11—12 M. Siedlewska, 12—1 Konstanto- 
wa Lipowska i Helena Bakałowiez, 1 - 2  Józefowa Kotar­
bińska, 2—3 hr. Antoniowa Potocka, 3 —4 kr. Stanisła­
wowa Wodzicka i Marya Zakrzewska z córką, 4 —5 E. 
Pareńska i Daena Przybyszewska, 6—6 Celina Łepkowska, 
6—1 Tadeuszowa Pederowiczowa.

W t o r e k ,  13 grudnia: 9 — 10 Paulina Lutostańska, 
10—11 Marya Dąbkowska i Marya Dąbrowska, 11 — 12 
Jułianowa Ponińska, Karolowa Łepkowska i A. Oświęcim­
ska, 1 2 - 1  Konstantowa Lipowska, Eug. Kuczkowska i 
Karolina Dąmbska, 1—2 F Redykowa, 2 3 Celina Lep-
kowsta, 3 — 4 Tadeuszowa Ferterowiczowa, 4 - 6  hr. Stani­
sławowa Wodzicka i Broniewska, 5 6 E. Pareńska, Da- 
gna Przybyszewska, Marya Maciejawska, 6—7 hr. Anto­
niowa Potocka i de’egatowa Laskowska.

Ś r o d a ,  dnia 14 grudnia: 9 —10 Paulina Lutostańska, 
10 — 11 Jułianowa Ponińska i Wielowiejska, 1 1 — 12 M. 
Siedlecka, 12 1 Konbtantowa Lipowska, hr. Rozdrażewska
i panny Korzeniowskie, .1 2 F. Redykowa, 2 — 8 F. Re­
dykowi, 3 4 hr. Stanisławowa Wodzicka ■ Adela Zoilo­
wa, 4 6 E. Pareńska, Marya Browiczowa i Marya Mi.cie- 
jowska, 5 6 Antoniowa Potocka, 6 - 7  Celina Ł°pkowska
i Tadeuszowa Federowiezowa.

Z krakowskiego ooserwatoryum. Dnia 9 gru
dnia pochmurno, termometr z 6,5° spadł w nocy 
ua 0,0 C. Barometr z małym ruchem.

Dnia 10 grudnin o godzinie 7 rano etan ! aro 
metrn był 746 2 mm., termometru P 0° C Wiatr 
zachodni.

Reporłoar teatra miejskiego.

W n i e d z i e l ę  1L grudnia: „Rewizor z Peters 
burgau, kom. w 5 aktach N. Gogola (,po raz 10).

We w t o r e k  12 grudn’a :  „Igraszki trafu i mi­
łościu (Jeu de l’amour et da hazard), fcoroedya 
w 3 aktach Piotra Chamblain de M arivanx, ] rze- 
ktad Z. Sarneckiego. (Na dochód Towarzystwa 
dsiennikarsy polskich).

Dział ekonomiczny.
Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzow. Towar., y- 

itw* tej kolei ukonstytuowało się w ponie- 
dsiałek w Wiedniu. Zgromadzenie wybrało do 
Rady zawiadowczej: szefa sekcyi Leddihna, radcę 
HaBenoehrla, radcę Habera, dra Wernera, sekre­
tarza anstr. zakłada dla przedsiębiorstw komu­
nikacyjnych — dalej Stanisława Koźmiana, M. 
Dattnera, członka krakowskiej Izby handlowej, 
J. Kohna z Wiednia i emer. inspektora kolejo­
wego Wandraszka. Prezesem Rady wybrany 
Lcddihn, wiceprezesem Hasenoehrl. Siedzibą To 
warzy stwa jest na razie Wiedeń — wszakże za 
uchwałą walnego zgromadzenia moie sieć. ibs 
być przeniesiona do Krakowa wtedy, gdy kolej 
będzie dawać czyste zyski, tak, iż zaliczane 
przez skarb państwa koszta iuchu będą przez 
5 lat pokryte z 4 Droc Kapitał Towarzystwa 
wynosi 2,840.000 koron i składa się z 8.000 
sztnk fckcyj pierwszeństwa i 2 850 akcyj zakła­
dowych po 400 koron. Obligów pierwszeństwa 
T. warzystwo wydawać nie może — wolno mu 
tylko w razie potrzeby wydać dalsze akcye 
Ruch prowadź', będzie dyrekeya kolei pań­
stwowej.

Leg tymacye kolejowe dl* agentów pedróinych 
na rok 1899 wjdsje Lba handlowa i przemy­
sł' wa w Krakowie od dnia 15 grudnia b r. 
sa nstuern lub p^emnem ogłoszeniem się stron 
interesom anycL.

Z ta*gów zbożowych. Ę raków, d. 9 grudnia. 
Płacono ra 100 klgr. netto : Pszenica od 8 60
do 9 55 Psaeniea węgierska od —•— d o ------
Zyto od 7 80 do 8 65. Zyto węgierskie od —•—
d o  . Jęczmień od 6 70 do 7f— Owies
s opłatą akcyzową od 6 50 do 7*— Groch od 
7 50 do 10 50 Tatarka od 9 — do 10 50. Proso 
od 5-— do 6*— . Fasola od 8*— do 12’—. Ja

Sy od li*— do 18'—. Siano o d — — do 2 60 
oma od —•— do 2 —. Koniczyna na pasz^ 

od —*— do 8*—. Ziemniaki za hektolitr od 
1.20 do 1 60. Jaja aa kopę od 1*80 do 2 -  
Masło za garniec od 8 50 do 4 25 Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —•— do 82-—. 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr cd —•- 
do 62-—. Tymotka nasienna sa 100 klgi. od 
niesyna nasienna biała od —*— do —•— Lo- 
—•— do —-—- Wyka od —*— do — —. Ko 
niesyna nasienna czerwona od —|— do — — . 
Hikurudza od —*— do —•—. Rzepak jary od 
—•— do —•—.

TlIiiraflczM I tilif miczni
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów. 10 grndnia. (Telefonem). Dziś o go­
dzinie 12-tej w południe zebrała się na placu 
powystawowym Jury  dla ocenienia projektów 
pomnika Mickiewicza we Lwowie.

Ma posiedzenie przybyli: Pius Weloński, Cy- 
pryan Godebski, Piotr Wójtowicz, Roman Le­

wandowski, Id karewicz, Styka, Zacharyewicz. 
Gorgolewski. Ćwikliński, Krecbowiecki, Hoch- 
berger, Roman Piłat Przewodniczył Owikliński, 
pióro prowadził prezes czytelni akademickiej, 
Leszczyński. Obrady skończyły się o godzinie 8 
po południa.

P i e r w s z ą  nagrodę otrzymał p. Antoni P o- 
p i e 1 ze Lwowa za projekt pod godłem: „Na­
tchnienie".

D r a g ą  nagrodę otrzymał projekt, nadesłany 
z Florencyi bez godła. Nie otwierano koperty, 
ale domyślaią się, że projektodawcą jest Mie­
czysław Z a w i e j s k i z Florencyi.

T r z e c i ą  nagrodę otrzymał Wacław S z y ­
m a n o w s k i  z Paryża za pracę pod godłem: 
,,Hcj ramię do ramienia".

Lwów. 10-go grudnia. Potwierdza się wiado­
mość. że Edward J ę d r z e j o w i e  z złożył man­
dat do Sejmu, a tem samem godność członka 
Wydziału krajowego.

Przegląd łączy to ustąpienie p. Jędrzejowi- 
cza 7. akcye publicystyczną przeciw Wydziałowi 
krajowemu, gdzie p. Jędrzejowicz miał być je­
dynym hamulcem przeciw zapędom radykali­
zmu. (!?)

Lwów, 10 grudnia. (Telef.) Uroczyście obcho­
dzono wczoraj w teatrze 25 ciu letni jubileusz 
Anny G o s t y ń s k i e j .  Na scenie zebrali się 
wszyscy artyści, a do jubilatki w serdecznych 
s ł ows h przemówił dyrektor B a n d r o w s k i  i 
artystka teatru pani C i c h o c k a .  P. G o s t y ń ­
s k a  odpowiedziała, poczem odegrano Bliziń- 
skiego „Karyerowicza".

Lwów, 10 grndnia. (Telefonem.) Do jednego 
z pism lwowskich telefonują z Wiednia, że stan 
wyjątkowy w reszcie (8) powiatów zostanie ju 
tro zniesiony.

Drohobycz, 10 grndnia. Zmarł tu jeden z wy 
bitnych galicyjskich przemysłowców naftowych 
G a r t e n b e r g .

Wiedeń, 10 grudnia. Wiener Ztg ogtatza od­
ręczne pismo cesarskie do br. T h o n a . zawie­
rające podzięk owa: .e dla tych wszystkich, co 
przyczynili się do uświetnienia j u b i 1 e u s z u ce­
sarskiego.

W piśmie tern, bardzo ciepło zredagowanem, 
znajduje się ustęp taki:

„Za najpiękniejsze jednak uczczenie mego 
jubileuszu czm  ję owe w spaniałe rozwinięcie 
s ta teczn e j miłuści bliźniego. Jak o  najbardziej 
w zruszający i memu sercu najm ilszy objaw hoł­
du pow itałem  to, że w troskliw em  uw zględnie­
niu moich życzeń i ponad moje oczekiwanie 
niezliczony szereg ciał publicznych, pryw atnych 
stow arzyszeń i jeduosfek uświęcił ten dzień 
w spaniałum yślnem i aktam i dobroczynności, któ­
re naw et w najodleglejszych ezasach przynosić 
będą oDnszczonym i uciśnionym w ielorakie bło 
gosław ieństw a.

„Wszystkim, którzy w taki sposób czynem i 
słowem, kierowani miłością i wiernością, współ­
działali, wyrażam z głęboko wzruszonego serca 
moie ceRarskie podziękowanie".

Wiedeń, 10- grudnia. (Telef.) Na Ringstrasse 
powstali dziś dzika b ó j k a  m i ę d z y  s t u d e n ­
t a m i  odcienia narodowo-niemieckiego a postę­
powcami. Jeden ze stndentów otrzymał policzek, 
co wywołało ogólną bójkę. Rzucano się wzaje­
mnie o ziemię, do błota. Jednemu zupełnie po 
darto ubranie, drugiego zbito po twarzy tak, że 
cera jego skóry od sińców przybrała barwę nie­
bieską. Policya z trudem tylko zdołała studen­
tów ."bezwładnie i rozłączyć. Trzech aresztowano 
Aresztowanych odprowadziły na posterunek po 
iicyjny tłumy studentów

Wiedeń. 10 grudnia. Wiener Ztg donosi, że 
m inisterstw o BDrawiedliwości rozporządziło usta, 
nowienie s ą d  a p o w i a t o w e g o  w P o l s k i e j  
O s t r a w i e ,  k tóry  należeć będzie do sądn obwo- 
powego w Cieszynie.

Wiedeń, 10 grndnia. Wiener Zeitung ogiasza, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych dało hr. 
R manowi P o t o c k i e m u  w Łańcucie i towa­
rzyszom zezwolenie na założenie towarzystwa 
akcyjnego pod firmę* „Akcyjae towarzystwo dla 
wyrobów tkaekieb i sukienniczych" z siedzibą 
w Łańcucie i zatwierdziło statnty tego towa­
rzystwa

Wiener Źtg ogłasza też rozporządzenie mini- 
steryalne z dnia 2 grudnia, dotyczące zmiany 
urzędowego tytułu a s y s t e n t ó w  i n s p e k t u  
r a t u  p r z e m y s ł o w e g o .  Według tego rozpo 
rządzenia wszystkie na podstawie rozporządze­
nia z 14 marca U  90 powołane i na przyszłość 
powoł&ć się mtjące do slnżby organa nosić będą 
tytuł: „komisarzy inspektoratu".

Pragą, 10 grudnia. Wczoraj, w przeddzień 
80-cio letniej rocznicy urodzin Riegera, odbyło 
sic w Nar. Divadle wspaniałe przedstawienie 
galowe ku jego czci. Obecnego Riegera oklaski 
wano z niesłychanym zapałem. Podczas po­
wrotu do domu, p u b l i c z n o ś ć  w y p r z ę g ł a  
k o n  e z p o w o z u  sędziwego męża stanu i 
zaciągnęła powóz przed jegu mieszkanie. Za 
powozem podążyły tłumy lodzi, wołając.* 
S lo ta !

Po przybyciu przid dom Riegera, stowarzy­
szenia śpiewackie wykonały na jego cześć sere­
nadę.

Budapeszt. 10 grndnia. Były adjutant ks. Fi 
lipa Kobnrga, porucznik M a t a t i c z - K e g l e  
v i cs ,  skazany został za dezercyę na 6 lat wię­
zienia.

Warszawa, 10 grndnia. Dzienniki donoszą, iż 
z rozporządzenia generał-gnbernatora ks. I m e- 
r e t y ć s k i e g o  ntworzona została pod przewo­
dnictwem radomskiego gubernatora P o d g o r o- 
d n i k o w a specyalna k u m i s y a , któia ma się 
zająć k w e s t y ą  w ł o ś c i a ń s k ą  w Królestwie 
Polskiem.

Berlin, 10 grudHia. Uchodzi tu za pewne, ii  
N i e m c y  t r a k t  oj  ą z H i s z p a n i ą  o n a b y ­
c i e  w y s p  K a r o l i ń s k i c h .

Berlin, 10 grudnia. Nordd. Allg. Ztg pisze, 
i i  doniesienie Frankfurter Ztg, j  ikoby rząd 
miał zarządał od Sejmn osobnego kredy ta na 
pokrycie kosztów podróży cesarza Welhelma 
do Palestyny, jest zapełnię bezpudstawnem.

Berlin, 10 grndnia. Nordd. Allg. Ztg pisze: 
<41 dług sprawozdań dzionników wiedeńskich, 
jeden z członków Rady państwa interpelował 
rząd w sura wie nieznanego dotychczas zajścia, 
które n iaio się rozegrać podczas pobytu cesa 
rza Wilhelma w Bejrut; mianowicie cesarz miał 
zganić niemieckiego konsnla, że uchybił swym 
obowiązkom, reprezentując obok niemieckich i 
anstryackie firmy Otóż upoważnieni jesteśmy

do wyraźnego oświadczenia, że w c a ł e j  t e j  
h i s t o r y i  o rzekomem odezwaniu się cesarza, 
n i e  m a a n i  s ł o w a  p r a w d y .

Londyn, 10 grndnia. Minister kolonij, Cha m 
b e r l a i n ,  wygłosił w Wakefield bardzo poko­
jową mowę polityczną, w której przemawiał za 
p o r o z u m i e n i e m  s i ę  A n g l i i  z R o s y ą  
i N i e m c a m i .  Jedynie o Francyi wyrażał się 
minister z przekąsem. co dowodziłoby, ż< 
przemówienie iiBibasadora F o n s o  n a  w Pary­
ża było ze strony gabinetu angielskiego inspi­
rowane.

Nisz, 10 grudnia. Na wczorsjazem posiedze­
nia s k u p c z y n y  nowo mianowany minister 
skarbu, Wukaszyn P e t r o w i c z .  przedstawił 
się sknpezynie i oświad*7ył, że  położenie finan- 
s 'we Serbii jest ciężkie, jednak nie rozpa­
czliwe.

Jako środka uzdrowienia finansów minister 
nie zamierza użyć nowych podatków, lecz sta­
rać będzie się to uzdrowienie osi. gnać przez 
racjonalną organizację administracji finanso­
wej, która w istniejących jnż dochodach znaj­
dzie sposoby pokrycia wydatków państwowych.

Sknpczyna przyjęła jednogłośnie do w iado­
mości w ywody m inistra i przyrzek ła  mu swe 
po Darcie.

Petersburg, 10 grndria. Omawiając obecnie 
nporzadkowąne stosunki na K r e c i e ,  wyraża 
Nowoje Wremia przekonanie, iż najwazmepzem 
zadaniem Rosyi na wschodzie jest teraz u- 
trzymanie pokojn. Rosja nie życzy sobie npadkn 
Torcyi, nie zaniedba jednak w odpowiedniej 
chwili wystąpić wobec sułtana w obronie praw 
chrześcijan, i to wedle własnego uznania, a w 
miarę potrzeby.

Awantury w Sejmie węgierskim.
Budapeszt, 10 grudnia. Senzacyą dnia stało 

się o d r o c z e n i e  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
do  d n i a  17 bm. Już przed rozpoczęciem dzi­
siejszego posiedzenia dawały się zauważyć różne 
zapowiedzi, stwierdzające że dzisiejsze posiedze­
nie Izby poselskiej będzie bardzo burzliwe.

Istutuie tak się stBło. O godzinie 11 wicepre­
zydent L a n g  otworzył obrady. Gdy prezydent 
ministrów B a n f f y  wszedł do sali, natychmiast 
powstał ogłuszający hałas. Posłowie opozycyjni 
zerwali się z miujsc i z groznemi gestami po 
suwać się poczęli ku premierowi, poduosząc o- 
krzyki: Precz z nim ! Precz ze zdrcjcą kraju! 
Przewodniczący poczyna dzwonić silnie, dare­
mnie jednak. Wali więc z całej siły dzwonkiem 
o stół wzywając o spokój. Daremnie. Ogłusza­
jący hałas trwa dalej. Zaledwie zdołano odczy 
tac kil*:* nterpelacyj, poczem przewodniczący 
zawiesił posiedzenie ńa 10 minut.

Wiceprezydent L a n g  prezydent ministrów 
B a n f f -  wychodzą razem z sali. Pozostali w 
Izbie psłow i« żywo omawiają wypadek tak 
szybkiego przerwania posiedzenia. Na krześle 
ministra dla Kroacyi, przylepiono kartkę z na­
pisem*. „To miejsce jest do rozdania“.

Po przerwie pi ł godzinnej wiceprezydent 
L a n g  otw*’em posiedzenie i oświadcza, i i  zy­
skał pewność, że nie posiada absolutnie siły, 
aby w takich warana. cL w Izbie przewodniczyć.

B a u f f y powstaje z swego miejsca i chce za­
orać głos. Powstaje w tej chwili hałas nieby­
wały. ODOzycya ż idną miarą nie chce dopuścić 
ministra do głosu. Poseł £  u b i k skacze ku 
Barffy’emu; powstaje obawa, aby do bitki nie 
przyszło. Posłowie liberalni otaczają ministra 
zbitą masą. Hałas ciągle ogłuszający. Na środku 
izby w kłębek zbici posłowie dziaie wprost wy­
dają wrzaski. Pięści wznoszą się w górę. Gdy 
kilka najbardziej wzburzonych posłów koledzy 
ich % sali wyprowadzili, krzyczy K u b i k :  Nie 
miałem zamiaru atakować czynnie prezydenta 
ministrów.

Banffy nie doszt dł do głosu. Wiceprezydent 
polecił odczytać r e s k r y p t  k r ó l a ,  odrpczający 
sesję Sejmn do dnia 17 grndnia.

Przystąpiono do werytikacyi protokołu. Pod­
czas czytania, opozycya poczęła krzyczeć: Pro­
tokół sfałszowany! Zarzat ten podniesiono dla- 
*ego, ponieważ w protokóle zapisano, że br. 
Banffy odczytał reskrypt cesarski, odraczający 
Sejm, podczas gdy nczynił to nie Banffy, tylko 
wiceprezydent L a n g .  Mimo hałasu protokół 
odczytano do końca, poczem przewodniczący 
zamknął posiedzenie. Opoiycy* poczęła opuszczać 
swe miejsca, zaintonowawszy pieśń Kossutha.

Budapeszt, 10 grudnia. Rozchodzą się pogło­
ski, że opozycya powzięła plan, w chwili gdy 
Koloman T i s z a  odczytywać miał swój projekt 
ustawowy, wyrwać mu z ręki przedstawiony na 
piśmie projekt i podrzeć go w kawałki.

Budapeszt, 10 grndnia. Cesarz przyjął już 
dymisję ministra dla Kroacyi br. J o s s i p o wi -  
c z a.

Opozycya zamierza prowadzić w dalszym cią­
ga obstrakcyę w razie wyborn Stefana T i g z y 
na prezydenta Izby.

Budapeszt, 10 grndnia. Starszy żnpan komi­
tatu syrmijskiego Erwin C s e h  mianowany zo­
stał ministrem dla Kroacyi. Dziś nocą wyjeżdża 
nowy minister z br. Banffy m do Wiednia, gdzie 
przez króla zaprzysiężony zostanie.

Z powodt t*k szybkiego „skompletowania" 
gabinetu w miejsce Josipowicza, sądzą tu po- 
wszeohnie, że br. Banffy nie tak prędko ustąpi.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 10 grudnia. Dzienniki pisTą o ewen 

tnalności s p r o w a d z e n i a  D r e y f u s a  do 
Francyi. Trybunał kasacyjny podobno podziela 
sapatrywanie obrony, iż niezbędnem jost zarzą­
dzenie konfrontacyi Dreyfusa z k-initsnem Le- 
b r u n  - R e n a u l t  ze względu na rzekome przy­
znanie gę Dreyfusa dc winy. Mówią, że trybu­
nał najpierw przesłneha kapitana L e b r u n  Be 
n a u l t a ,  a potem każe sprowadzić D ejfusado 
Francyi.

Paryż, 10 grndnia. Dzionniki d. noszą, iz 
przeciwko D u P a t y  d e  C landow i zcrząd7one 
zostało śledztwo z powoda j^go zachowania się 
w procesie Dreyfusa 1894 r., jakoteż udz:ału 
jego w wypadkach, jakie później nastąpiły, a 
ze sprawą Dreyfusa związek mają.

Powódź w Petersburgu.
Petersburg, 10 grudnia. Onegdaj w nocy by­

ła tu powódź. Woda na Newie nagle sie pod­
niosła i dosięgła poziomu 9 stóp ponad normal­
ny. Niższe części miasta zostały zalane. Komn- 
nikaoyę utrsymywano za pomocą łodzi i barek.

Straty w mienia znacznn, zwłaszcza, że kilka 
barek i łodzi zatonęło. Czy, i ilu ładzi zginęło, 
wiadomości urzędowe nic o tem nie wspomina­
ją. Nad ranem woda zaczęła zwolna opadać.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
Michał Konopiński.

NJ R E U ftA N E .
( A r ty k u ły  w  t y  dc d z ia le  n ie  p o e h o d z r  

o d  R e d a k o y *  >

Lekarz chcren wewnętrznych
Dr Stanisław Knrblewlcz

mieszka
przy ulicy Starowiślnej L. 21, I piętro.

P r z y j m a j e 2024 1 3 
w godzinach: od 9— 12 przed południem.

Zwraca Się uwagę Szanownych Czytelników 
na zamieszczone w niniejszym Nrze Orzeczenie 
Zaidadr analitycznego ir Czechach, wydane D*y- 
r e k c y i  a k c y j n e g o  b r o w a r u  w Pr o-  
ś c i e j o w f e , która polecL na nadchodzące 
święta Generalną Reprezeiitacyę oraz Skład głó­
wny swego piwa w Krakowie, ul. Sławkowska, 
L. 21. — Uprasza się o przeczytanie ogłoszenia, 
wycięcie i przechowanie go dlc łaskawej pamięci.

2048 1 2

Dr. B. Kopczyk
lekarz chorób nerwowych 

po odbyciu studyow za granicą 
osiadł w K r a k o w i e  przy ulicy 

1959 Brackiej Nr. 11. 5 8
Ordynuje od godziny 2 do 4.

Nowości Naukowe.
Wyszedł z draka kars pierwszy Najlepszej 

Metody (S mouczek Polsko-Nietnincki) przez Pla­
tona v Reussnera, wydanie XVII. i kars drugi 
wydanie VIII. (1984 2—2)

Ze podręcznik ten wyświadcza od lat dziewięt­
nasta bardzo wielkie usłngi przy nauce języka 
niemieckiego bez nauczyciela i że zyskał sobie 
rozgłos i ogólne uznanie pomimo licznych współ- 
konknrentów, nietylko ta w krają, ale i w ca­
łej Europie i w Ameryce, tego dowodzi już sa­
ma liczba wydań i liczne podziękowania ze 
strony pnblicznosci. Cena bardzo niska, bo bro­
szurka, obejmująca piętnaście arkuszy gęstego, 
drobnego drukn, w dosyć dnżym formacie, ko- 
sztnje wraz z kluczem na końca dziełka tylko 
90 Ct.

Wyszedł również z pod prasy X. zeszyt Sa­
mouczka Polsko-Francuskiego, wydanie trzecie 
tegoż autora (Reussnera). Cena zeszyta 22 ct.

Samouczek Francuski, został opracowany i 
wydany tylko wskntek usilnego domagania się 
i żądania publiczności i pedagogów.

Skład główny w księgarni dra Władysława 
Miłkowskiego w Krakowie.

Biżuteryę francuską męską i damską, broszki, 
kulczyki, branzoletki, spinki do mankietów i do 
gorsu, szpilki do krawatów, oraz wielki wybór 
lasek I parasoli poleca 1881 8 0

M A G A Z Y N  „ AU B O N  M A R C E E "  
F I L I P A  E I L E  

w Krakowie — Rynek Główny. Telefon Nr. 119.

Pierścionki zaręczynowe!!! Obrączki ślubne!!!
Znane z dobroci i regularności 
chodu zegarki prawdziwe ge­
newskie, zegary ścienne pendu- 
łowe i budziki, oraz wyroby 
złote i srebrne urzędownie stem­
plowane poleca najtaniej i w 

wielkim wyborze

Emil Goldwasser
w Krakowie

u l .  G r o d i k a  S r .  5 8 .
Ilustrowane cenniki na żądanie. — Zlecenia z pro­

wincji odwrotną pocztą. 1787 7-20

Franciszka Wilhelma

ziiM  rozw aln ia jacycli
wytworu

Franciszka Wilhelma
aptekarza w Ńeunkircłien

(Dolna Anstrya) 1628 3-9

dostać można w każdej aptece 
po cenie 1  złr. za paczkę.

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawowćmi zajmuje

__
alkaliczna szczawc. 

;uq analiz naszych pierv/szvdipowa  ̂
jakościowo naczelne miejsce.

Gtówny sk ład : K r a k ó w ,  u> lea  P o s e l ­
s k a ,  K . 1 5 . 642 18 26

D r  T y s z e c l Ł i
leczy choroby stawów, nerwów, mięśni i cier­
pienia reumatyczne z,n pomocą m i ę s i e *  
n l a  (massage), oraz leczy ortopedycznie 

skrzywienia ki ggostupa. 
T J I l o a  P a w i a  J S T r .  8 ,  o godzi- 

1906 ny 3 do 4 po południa. 2 4

Zwraca się uwagę
P. T. Czytelników na .gio. zenie Karoliny Wl 
tkay I Syna w tym Nrze zamieszczone. 1673

Ilw a^i n a d  p rz e sz ło śc ią  i le ra żn lo jsz o -  
śc ią . Uroczystość jubileuszowa- spowodowała niejednego 
do rzucenia okiem wstecz n a  dziesiątki lat ubiegłych, na 
peien blasku przeciąg czasu, w którym  sztuki, nauki i 
wynalazki postąpiły niezm iernie i który na skromną iudz- 
kotć szczodrze sypał swe błogosławieństwo. Pot< ny wzrost, 
jakiego doznał austryacki przem ysł i handel, najlepiej wy­
stępuje na jaw, kiedy się porówna na tern polu w niki 
d z ia ła ln S e i początku wieku z wynikami działalności obe­
cnej pory, de la tin de sićele. Co w owych czasach,1 oit/.na- 
czaiących się prostotą, wydawało się niemożliwem, dzisiaj 
zmieniło^się w rzeezywisiość, a wytrwałość i ustawiczne 
poszukiwanie epokowej nowości utrzymuje nas w napręże­
niu i zaciekawieniu. Jest to najstosowniejszą rzeczą, a n a ­
wet po części już tradycyjną, o tym czasie poświęcić kilka 
uwag ruchowi handlowemu. Pobudkę do tego szczególnie 
łatwo znaieść można',rpliodzue po W iinniu , gc ;e licznie 
powystawiane piyedmioty w najrozmaitszych handlach n ie­
zmiernym napełniają podziwem. Przedewszystkiem ciągnie 
każdego do najruchliwszej dzielnicy stolicy na M ariahil- 
lerstrasse. Pośród licznych dom iw Handlowych najpierw 
wpada tam w oko znany powszechnie D o m  t o w a r  ó w 
m o d n y c h  D. L e s s  n e r  a, który istotnie w sposób po­
dziw wywołujący ułożył w swych oknach wystawowych 
tkaniny wełniane, jedwabne i wspaniałe przedmioty zby­
tkowne, bez których żadna dama. lubiąca modę, obejść się 
nie może. Zadziwiająco niskiem i są ceny, uwidocznione na 
poszczególnych przedmiotach, a wszystko to, co ma f i r- 
m a  L e s s n e r ,  prz/dstaw ia się imponująco. Rni się tam 
od kupujących, gdyż niezmiernie wielki wybór, piękne, 
doborowe towary i niskie ceny wabią każdego. Ze zdu­
m ieniem i zadowoleniem wraca się stam tąd i mimowoli 
na.-uwa się porównanie ubiegłych czasów /. dzisiojszeiai i 
pou/iw ia się nową epokę, która przem ysł i handel dopro­
w adziła do takiego wzrostu.

Nieregularne trawienia,
I md y t  żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku i t. d., tudzież
nieżyty dróg oddechowych,

eaflegmienie, kaszel, chrypka, są temi choro­
bam i w których

a lk a l i c z n a
wedie orzeczeń słynnych lekarzy używa się 

z szczególnym skutkiem. (III)

Skład foiteplanór
. Barabasz i Sp.

Kraków, Rynek 3 8 . 1801

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W  i<Mieli, 10 grudnia 1898.
|| /łr ._[ ct.

Renta austryaeka papierowa . . . . 101 15
„ „ srebrna................................ 101 00

4 % renta austryaeka z ł o t a ........................... 120 15
4 % ,  ,. koronow a...................... 101 20
4 fo „ węgierska z ł o t a ........................... 129
4 #  ,. koronowa . . . . . 97 65
Akcye Banku austro-węgierskiego . . 913 —

„ kredytowe................................................ 359 50
Londyn . . ........................... .....  . . 120 Jo
M a r ii...................................................................... 59 05
20-to M a r k ó w k i................................................ U 80
20-to Frrnkówki . . . . . ’ ...................... 9 56
Włoskie banknoty................................................ 44 55
D u k a t y ................................................................. 5 "I
Węgierskie Losy P r e m io w e ........................... 185 25
Losy tu r e c k ie ...................................................... 57 80
Akcye Anglolanku ...................................... 156 72

„ U n ionbanku ........................................... 294 —
„ B a n z .e r e in ........................................... 265
,  L aen d erb an k u ...................................... 231 —
, Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej . . . 294 50
„ ,  P ołudniow ej................................ 63 —
, ,  Elbethai . ...................... 261 74
„ „ N ordbahn...................................... S5S0 _
„ „ S ta a t s b a h n ................................. 3-2 75
,  „ A lp in e ........................................... 199 —
„ Tureckie Tabaczne . . . . 120 6?

R u b le ..................... ..... ^27 50

B e r , ł n ,  10 grudnia 1898.
Banknoty austrya„ ...................................... 1-9 4-5
Krótki W iedeń................................................. 169 20
Fanknoty r o sy jsk ie ...................................... 216 45
Krótka Warszawa................................................. 215 85
41/, % Listy p o lsk ie ............................................ — —
Renta w ło s k a ...................................................... 94 18
Akcye Kredytowe austryackie........................... 225 50
Ruble U lt im o ...................................................... 216 50

W ie d e ń ,  10 grndnia 1898.
Spirytus g o to w y ................................................. 18 —

Cena n a f t y ............................................................ 16 25
Pszenica na j e s i e ń ............................................ 9 60
Żyto na je s ie ń ....................................................... 7 45
Owies na j e s i e ń ........................... .....  . . . 6 2 a
Kukumdza . . . •...................................... 5 31
Cennik Izby handlowej i prze­

mysłowej w Krakowie.
z dnia 9 grndnia 1898 r., godz. 1 w południe.

Złr. wal. austr.

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierot- e . . .
20-to frankówki w złocie

płaeą_

II. Liaty Zastawni,
c % Listy zast. prem. Banku hip. 
41/, <f. Lioty zastawne Banku hip
4 % n 1) n ■
41;1,  % Listy zastawne Banku kraj.
4 „ n ■ n
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok, . .
4 * L .  zast. gal. T. kr. ziem. 41--letnie 
4 * L  zast. gal. T. k i. ziem. 56-letnie

III. Obllgaoye I pożyczki.
Ł% Galicyjskie oblig&cye propinac. 

Pożyczka krajoaa z r. 1873 . 
Pożyczka krajowa z r. 1893 
Pożyczka miasta Lwowa . .

&V Obligacje komun. Barnu, krą, 
4ń, % .  • . » n
4% Obligacje kolejowe . . . .

IV. Laty.
Losy miasta Erakowa......................

, „ Stanisławowa . . .

V. Akoye.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie .

„ hipot. „
„ „ Galie, dla handlu i
przemysłu w Krakowie . . .

Akjye kolei Karola Ludwika 
„ kolei Lwów-Czemiowce-Jaasy.

Knrsa sa notowani bez kuponu bież: cegc. ktdry

127 25 12S _
58 85 59 20
17 45 47 86

9 54 9 59

109 75 110 75
100 20 101 —
96 50 97 50

10O 50 10. 50
9P — 98 50

97 25 98 25
97 75 98 75
Ś94 75 9 b 75

97 50 98 50

97 75 98 75
94 _ - 95

102 -- 103 --
100 25 101 25

97 50 98 50

2b 29
51 55

377
—

387 —

207 50 212 50
210 25 211 50
293 50 295 50

żądają

bi A nl I i (•tu.
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i  NAJLEPSZE HYGfENICZNE I

r Towary Gumowe!
do celów sanitarnych W

Q polecają 1V 5 41 0
C Relm i Spółka
|  w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
^  Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

I
I

\
Do sprzedania
u o ń ć  . k tó ra  może być podzielona,
z dwoma frontami i placem budowla­
nym. Dopłata 59.000 złr. — Wiadomość 
u Wgo Marcelego Popieleckiego w miej­
skiej Kasie Oszczędności w Krakowie.

2031 2 3

ZMIAMLOKALD.
Od wielu lat znana

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul. św. Anny L 5, została przeniesioną 
na ul. św. Jana L. 18.

Dziękując Szanow nej Publiczności za 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau ­
fanie do mojej re s ta u ra c y i, upraszam  
o łaskaw e przybycie do now ego lokalu, 
gdzie rów nież tanio, czysto i sm acznie 
na m aśle przyrządzone potraw y w yda­
wać będę. 2007 3 0
Specyalne śniadania, obiady i kolacye 

a la carte.
Dla P. T. Abonentów znaczny 

opust.
Z najgłębszym szacunkiem

J Ó Z E F  B I E L A W S K I .

KALOSZE
r o s y j s k i e

w wielkim wyborze;
K u r t k i  m y ś l lw s lc l e  L O O D E N ,  

Kapelusze, Czapki i Pończochy do polowania; 
K a  m lz e l lr l  skórzane i włóczkowe; 
R ę k a w io z M  wełniane, jelonk. i glace zim.; 
B i e l i z n y  wełnianą, Pończochy i Skarpetki; 
S z la f r o k i  Himalaya m ęskie;

Looe p l u s z o w e  i P ledy do podróży; 
' a u t o f e lk l  pokojow e m ęskie i dam skie, 

Berlacze i B uty filcowe; 1855 10 20

polecają po bardzo przystępnych cenach

Bracia Bilewscy
w Krakowie,'obok kościoła N. P. Maryl.

A N A A A A / W W W W
\  Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że

) iw WPISY w
na tegoroczny S e z o n  T a ń c ó w

przyjmujemy codziennie od 11— 1 i od 3 — 6  po poi,
Nowy kurs rozpoczynamy z dniem I. i 15. każdego miesiąca i udzielamy 

lekcyj następujących tańców:
Polka na 2 pas. Polka-Mazurka. Polka-Franęais na 4 pas. Polka-Franęais na 2 pas Wale 
na 2 pas. Wale wiedeński. Walc warszawski na 2 pas Wale na S pas. Mazur. Kontredans. 
Polonez. Lansier. Galop z figurami. Krakowiak. Kołomyjka. Kozak. Oberek. Pas de Deux. 
Polka-Węgierka. Solo-Mazur. Solo-szkoekie. Solo-węgierskie. Czardasz. Kor węgierski. Pas 
de Quatre. Gavot. Franęais Imperial. Menuet. Caehueha. Bolero. Tarantella. Mignon i Mattelot.
1 * 1 -  I S ta r s z y m  o s o b o m  u d z ie la m y  l e k c y j  p o d  d y s k r e c y ą
IwdZIIO 1 w  g o d z in a c h  o s o b n y c h .  1672 10 10

— l ) l a  p p .  S t u d e n t ó w  o e n y  z n i ż o n e .
Adres: P l a c  S z c z e p a ń s k i  A r . 8 ,  I .  p i ę t r o .

Z uszanowaniem KAROLINA WITKAY i SYN.

Kapelusze, Żaboty, Parasole,
Rękawiczki, Rysze, Szale jedwabne,
Wachlarze, Perfumy, Szale włóczk.,
Weloniki, Mydła, Chustki,
Gorsety, Paski, Fartuszki,
Wstążki, Jedwabie, Pończochy,
Kapuzy, Berety,

w Handlu
Czapki,

1859 4 6

B irtu s  i B o ja rsk i
w KRAKOW IE, linia A - B .

j^ll G D A łO W E O T R ^ y i  

'Z ZAPACHEM FIOłKOWEM
działają na skore nadając 
elastyczność,piękną, płeć i 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują, ziipełmemydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

ó%.&itotsćh§G£
. W  W I E D N I U  I .  L U G E C K  N 2  3 .  

M jirow in cjji w w ię te r y e h  m agaiym chparftim eTyi.
5 11 15

Na Gwiazdkę! |
Lalki, zabawki, gry towarzyskie
poleca i sprzedaje po zdumiewa­

jąco niskich cenach, 
również: Kapelusze, Pióra, ciepłą 
bieliznę męską i damską, szaliki 
i chustki, cache-nez, boa fanta­
zyjne i z piór strusich, rękawiczki 
ciepłe, glace i trykotowe, żaboty 

pluszowe, bluzki i halki,

A. GOŁKOWSKA
i 1 K raków , nl. G rodzka 13.
H Uprasza się o wycięcie i prze- _

Ł chowanie ogłoszenia. 1932 2 4 6
=0 - 0 —a  Ol O C

!1!! Na Drzewko!!!!
Pierniki i Gulcry

kró lew sk ie , d ese ro w e , całuski i t. p., 
w paczkach  i na  sztuki —  m azurki 
p ernikow e i to r lj  od 1 złr. — figurki 

ładn ie  ub ierane, 1893 4 0 
p o l e c a  p r e m io w a  f a b r y k a

A. Hernlcha w Wadowicach.
Odprzedawcom opust. Cenniki na żądanie.

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  J .  W iś n ie w s k ie g o .  Który w prze­
ciągu 1 ’ ku dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć pięicną, białą.

H  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 ,  droguerya- w e  L w o w ie :  Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w K o -  
C h n i:  Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma. 
cyi“. S ł o i k  6 0  c e n t ó w .  1817 12 0

NA GWIAZDKĘ!
Nowości w towarach galanteryjnych 
pi ilcca i wysprzedaje po cenach f a ­

b r y c z n y c h  
RUDOLF HERLICZKA 

w Krakowie, plac Maryacki L, 4.
2029 2 2

L. 367. 2028 2 3

O B Z E C K E I I I L
Zakład analityczny dla przemysłu piwnego 

w Czechach,
subwencyonowany przez wys. c. k. Ministeryum rolnictwa 

i wys Sejm Królestwa Czeskiego.
Analiza L 367. W Pradze, 7 listopada 1898.

Do Szanownej Dyrekcyi 
Browaru Akcyj. w Prościejowie.

Przy analizowaniu piwa, dnia 16 października r. b. 
nam przesłanego, doszliśmy do następujących rezultatów:

Rozbiór chemiczny:
Ekstraktu . . . .  4 .0 2 5 %
Zawartość słodu . 0 . 9 0 1 %
Kwas mleczny . . 0 . 1 1 4 %
Kwas octowy . . . 0 -0 0 9 %
Alkohol . . . .  4.00°/'
B ia łk o .........................0 .6 3 %
F a r b n l k ....................1 . O e e n/i0J-
Vlscosa (klejkowatość) 1.42°

Materyj konserwujących i antyseptycznych brak. 
Piwo poddane badaniu było bardzo czyste i ma pię­

kny kolor pilzneński. Piana bardzo gęsta i siała zdobiłr 
płyn łagodnego smaku, przyjemnie cierpkiego, udowadnia­
jącego, że użyto do wyrobu szlachetnego chmielu bardzo 
dobrej jakości. Wytrzymałość piwa okazała się zupełnie 
normalną, szczególnie zaś skonstatowano pożądaną czystość 
pod względem bateryj.

Piw o czyni zadość wszelkim warunkom  
fabrykatu wybornej jakości.

Analizę przeprowadził.
Jng. cliem. Jar. Mula, 

chem ik zaprzysiężony i zarządca la- 
boratoryum  zakładu dośw iadczalnego 

dla przem ysłu piw nego.
r_.-~ ~ ■ -■~

Z poważaniem

za Zakład analiz, dla 
przemysłu piwnego, 

Franciszek Chodounsky.

STa mocy powyższego orzeczenia, pole­
camy Mzan. P . T. Publiczności naszą

oraz
w Krakowie, ni. Sławkowska U l ,

który dosmreza piwo eksportowe i marcowe 
w boczkach po 25, 5 0  i lOO itr. i w buteó 
kacb każdej ilości, a na prowincyę od BO 
do lOO butelek w skrzyniach.

Ponieważ piwo nasze jest wyrabiane na 
sposób f*wa pierwszorzędnego, jak opiewa 
orzeczenie powyższe, z słynnego w świecie 
słodu 99  Hanna1*, przeto polecamy nasz 
skład z piwem, znajdujący się w K rakowie, 
przy ulicy Sławkowskiej Ł. 21, łaskawym  
th zględom i upraszamy o zaopatrywanie się 
w nasze piwo na nadchodzące święta, przy- 
czem ceny ustanowiliśmy wyłącznie niskie, 
tak dla kupujących na beczki jak i na bu­
telki.

W szelkie z a m ó w i e n i a  uskuteczniamy 
bezzwłocznie.

W Prościejowie (na Morawach), d. 6 grudnia 1898.

Dyrekcyi Akcyj. Browaru w Prościejowie
Przedruk niepłatny. (Prossnitz).
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APTEKARZA SCHNEIDA
ziółka przeciw

kaszlowi
i proszki przeciw katarowi
wyrobu apteki św. Jerzego,

W i e d e ń ,  V ! i ,  W i i n i n e r g a s s e  3 3 ,
przyrządzone podłue przepisu lekarskiego, 
d o b r ó e z y n n e  s ą  d l a  o r g a n ó w  o d -  
d e c h o w Y c h ,  u s u w a j ą  f l e g m ę ,  u -  
A m ie r z a j a  k a s z e l , łagodzą chrypkę i 
u s u w a j ą  d r a p a n i e  w  g a r d l e .  — 
Proszki 50 c t ., a należące do tego ziółka 
50 ct.. pocztą o 20 et więcej na opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 

najmniej 2 paczki. «
S t .  G e o r g s - A p o t t a e k e ,  Wiedeń, V/2, 
Wimmergasse Nr. 33. — Skład w Krakowie 

w aptece E. Hellera, dawniej Stockmara. 
Zwrac tó uwagę raznakochron, i żądać zawsze 
środków przeciw kaszlowi z apteki ś. Jerzego.
Ogłoszenie to należy w yciąć  

i  zachować. 2049 1 o

Adwokat Dr. Pisek
w Mościskach

poszukuje 2016 2 3

KONCYPIENTA. 
ANASTAZY HOLIK

zegarmistrz
w K U K O W IE , ul. S u m k a  1.2.

poleca:
Skład zegarków kieszonko­
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, znaj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki pra- 
Jące melodye polskie, ntj- ‘ 

stosowniejsze na podarki, 
l l t w e l k i e  n a p r a w y  u s k u t e c z n i a m  

z  J e d n o r o c z n e m  p o r ę c z e n i e m .  
Ceny najprzystępniejsze.

Śolsłt dotrzymanie termJnu przy powierzeniu 
roboty. 1270 44 o

W niedziele i święta sklep zamknięty.

Skład nbtoriw
UL KTenmann

w Wiedniu, I., Karntnerstrasse 19.
P a l e t o t ........................... złr. IG1—
Sakko futrzane . . .  „ 2 5  — 
Ubranie lodenowe . . „ 16-— 
Spodnie zimowe . . . »  5-— 

Katalogi l±wzory za darmo popłatn ie . 
1925 9 0

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka
a l i n t l f l  . a .  c .  i  k .  n a d  w .  

D u A l l Ł j  T  d o s t a w c a .

Wiedeń -Dóbling 
i I., Kohlmarkt Nr. 7.

PRAGA, Hybernergasse 7 BUDAPESZT, Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach.

Pierw, uagrooaml odznacz, na wszyst. wystawach. 
Nsjiapzza ragulac y.na i wentyl, 

pieca do napełnienia.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromn” a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
boksem ; do 24 godzin tizymają 
ciepło pe napaleniu węglami 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokoi tylko  
jeduym piecem.

P i b c e  w a g o n o w e .
„U eima“ 

p i e c e  H e n t ia .
„Heim a"  

kominki niszczące dym.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca.

Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

„Heima** 
piece M eidingerowskie.

przed naślado- M E I D I N C E R  O F F N
H . H E I M  ^

znukoehronny *••• 1 ■ r*~ — *
jak tu obok, "(dany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca. 1280 12 0

„Heim a11 
kaloryfery niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA w m i c h  systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

roiniczyeh.
Prospektc i ocnnlkl za darmo I opłatnle.

Za pośrednictwem każdej kslęgar nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz­
kach listowych. 2011 42 52

Curt Rfiber, Braunschweig.

Odznaczony 10 medalami srebrneml 
i dyplomem Ministerstwa handlu.

Alfred Biason
w K rakowie, 

ul. Fleryańska 1. 15,
Optyk e. k. Kliniki Okul. Uniw. 

Jagiell.,
zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, 

dostawca e. k. kolei państwowych, 
M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 0 1 ,

poleca P. T. Publiczności:
OKULARY - NAN0ŚNIKI (Pinze nezi i LORNETKI w najrozmaitszych ulepszonych oprawach 

w stali — w niklu —  w szyldkrecie —  doublee —  w zlocie 
od z łr . 1*50, 2 50 . 3 50, 6 ‘— , 10’— ,

ze szkłami francuskiemi najdokładniej szlifow anem i, wykonanie według przepisów pp. L e k a rz ], 
Okulistów przy m yopii, prezbiopii i hypermetropil — noleca.n szkła „Homagai?e“ alho „I lome- 
tropes“ yeritable Cristal de roche Szkła  te w sile dyspersyjnej i zurelnej bezbarwności są 
uznane za najlepsze. S feryczne oraz kombinowane cylindryczne PERSPLKTYKY teatralne i po­
łowę dalekowidze z 6, 8  i 12 szkłami achromatycznemi od 5 z łr. PERSPFKTYWY teatralne kła- 
dane płaskie „M ars“ z pierwszorzędnych fabryk  paryskioh TERMOMETRY lekarskie minuto ve 
angielskie opatrzone certyfikatem  próbnym TERMOMETRY pokojowe do kąpieli i do browarów. 
WAGI i MIARY do wszelkich płynów. LATARNIE MAGICZNE „Camery M iraculi* i POLYSKOPY, 
obrazy do tychże w największym wyborze. PRZYRZĄDY FOTOGRAFICZNI" oraz wszelkii przybo- 
ry  i preparaty. POŃCZOCHY GUMOWE belgijskie patentowane. ASY PRZEPUKLINOWE z pel 
tami męskie i kobiece. Wszelkie WYROBY GUMOWE HYGIENICZNE. BRZYTW Y, SCYZORYKI 
i NOŻYCZKI ze stali Solingenowskiej i angiel. NARZĘDZIA CHIRURGICZNE LEKARSKIE najnowsze. 

C e n y  n a j n iż s z e .  — T o w a r  b e z  k o n k u r e n c j i .
TATozelkie za.iuo nrloi un 1 odwrotnie.

Rrzetelna usiuga przy fachowem wykształceniu. 2014 1 3

5 X X X X X X X ^ C X X X X X X X X X X X IX X X X X X X A  «

*  IA NADCHODZĄCE SfflĘTA! s  *
Pierwszy akcyj. Browar Berneński 8

poleca za pośrednictwem swego generalnego 
reprezentanta

p. Emanuela Orange
Kraków, ulica Urodzka Ł. 4S

swoje piwo znakomitej dobroci, a mianowicie: eks­
portowe, marcowe i leżak —  po cenach nader 
przystępnych, i to w beczkach 200, 100, 5 0  i 25  

litrowych, jakoteź i we flaszkach.
€rlówny skład i piwnice jakoteż  
lokal sprzedaży znajduje się 
przy ul. H oryańsk iej L . 40, tuż 

obok Bram y Floryańskiej.
W ym ownem  świadectwem dobroci piwa, pocho­
dzącego z tego akcyjnego browaru berneńskiego, 
jest jego prodykeya wynosząca 3 0 5 .0 0 0  hl. ro­
cznie. Dowodzi to, ż& browar ten zajmuje jedno 
z pierwszych miejsc między browarami w monar­

chii austro- węgierskiej.
W  W  W  W  W  W  W

2 54 1 3

i  D la biednych S
Sprzedaż rabatowa

w Krakowie,
Itynek główny Nr. 2 0 , róg ul. Brackiej,

w poniedziałek, wtorek i środę 
d. 12, 13 i 14 grudnia

w obecności i pod kontrolą Pań, które łaskawie zaopie­
kować się raczjły tą dobroczynną sprawą,^ 

z przeznaczeniem 
5 ° |o  od całego osiągniętego w tych dniach targu

na dochód

Zakładu Brata Alberta.
1 rządzając sprzedaż rabatową w swoich bazarach na 
tegoroczną gwiazdkę dla biednych, Krajowy Związek 
Przemysłowy ma nadzieję , że Szanowna Publiczność 

licznemi zakupami poprze dobry cel.
Ceny zwykłe bez żądny eh

nadwyżek. 2025 2 2

W ielka rozmaitość wyrobów przemysłu 
krajowego zarówno do powszedniego użytku, jak 

i nadających się na podarki gwiazdkowe.
Na resztkach sukna, płócienek kolorow. 

i barchanów znaczny o p u s t .

k . a iE M Ń SK i sŁsrars
poleca wielki wybór lor u eteŁ tea- 
tralnyołi l potowych ,  po 

bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3-90, 4-50, 5*25, 6-25 

„ niklowane . . . złr. 4-50, 5 25, 5-50
„ aluminiowe . . . złr. 6*50, 7-50, 8-—
„ oprawa z konchy złr. 6 50,7*25,8*—, 10’—

Polowe czarno emaliow. zlr. 6*75, 7*50, 8*— , 8*50 
„ nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6*—, 8*50
„ alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11*—

Ceny rozum ią się z skórkow. futerałam i 
a p rzy potowych i  z paskiem. 1100 53 o 

W agi wodne budowlane 25 cm. złr. —*70 
y y  y y  , ,  60 „ „ 1

Miary QOto - metrowe złr. 2*80 do 4*50.

MAGAZYN
Au Bon Marchó

FILIPA EILE
Krakowie,

Telefon
Rynek
119.

1 4 .

Najwiotszy wybór iowarów galanteryjnie]

©=

Ogromny wybór

BIELIZNY MĘSKIEJ.
Co dzień

Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T
K raw atek

z p ierw szorzędn ych  fabryk 
angielskich.

Bronzy francuskie,
J! e c e s s e r y

i

ALBUMY  
pluszowe i skórzane.

B IŻ U TE R Y A
damska i męska.

W Y B C B Y
skórzane,

Kufry i Torby podróżne.
W I E L K I  WY B Ó R
Rękawiczek

ORYGINALNYCH ANGIELSKICH
firmy

F o w n e s  B r o t h e r s  i  D e n t a  
w  L o n d y n ie .

Pledy angielskie.
Płaszcze gumowe różn. fasonu i jakości.

Kapelusze orygin. angielskie i firmy Piesi1 w W iedniu. 
Przybory toalet. Parasole i laski angiel. 

Przybory do polowania.
Ogromny wyDór rakiet i przyborów „L an n  Tennls  

firmy T. H. Ayres w Londynie.

XXXXXXXXXXXXXIXXIXXXXXXXXXXXXX 
X

KxKolęd
N O W Y  W I E L K I  Z B I Ó R  pod t y t u ł e m :

*  W dzień Bożego Narodzenia
k  na fortepian i do śpiewu ułożył Er. Barański.
tT Część I. Muzyka, str. 80. Część II. Słowa, str. 100.
J  Ozdobna okładka w sześciu kolorach. Cena 1 złr. 50 ct., w ozdobnej 
eP  oprawie kartonowej 1 złr. 80 ct., z przesyłką o 25 ct. drożej.
8  i* ” Nakład K sięgarni Eolskiej we Lwowie. ZZ
y  Do nabycia w każdej księgarni. 2o32 2 10 y

* X -IX* X**XXXXXlXXIXXXXXXXXXXXXX

f t
XXX
XX
XX

powiać a nam  ęu iśker?  «Quaker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań-

odukt ten zawiera 16%skiego białego owsa. 
ciała białkowego i jest' 
swych przymiotów jednffi 
s z y c h  środków spoż^jg 
szybko się gotuje 
brze k lejikoy^J||^ | 
naśladowan 
dlategc odpa1 
smażka) i jest: 
przeto tani; znt? 
ilości jako dodate^To 
snego bez przyprawy^ 
nabiera bardzo do 
ciasta w używaniu 
wszystkie potrawyj 
smakująznakomi 
lecają najgoręcej 
który dla c ie rp iących  
dla dzieci, okazuje się pr£ 
Quaker Oats jest do na! r  

paczkach (z moją tu uwi 
32 ct. we wszystkich h ą 
ł a k o c i  i d r o g u e

W

iz powodu wszystkich 
^ 'j 'm  z n a jw y b o rn ie j­

s z y c h .  Q u a k e r  Oa t s  
abiera bardzo do- 
ptej formy (przy 

£j zupie, sosach, 
wszelka za- 

[bardzo wydatny, 
g^omity w małej 

/rosołu mię- 
\Quaker Oats 
Ibrze formę 

legumin; 
[ z  Qua ke r  Oat s  
|cie. Lekarze po- 

używM^T \r'W anieQuakerOats,
\na  ż o |u  ; łą dek i nerwy, tudzież I 1 /
/wdziwM /em dobrodziejstwem, 

/cia tyljfflrko w oryginalnych 
ddocznioWmp^ ryciną) po 9, 18, 
vn d 1 a c h ^ g k  o l o n i a l n y c h ,  
ryj .  W każde1 paczce znajdują

się przepisy gotowania wszelkich potraw Jedzcie

Quaker Oats
1866 4 18

I L S I R U R
w K rakow ie,

Rynek główny Nr. 13,.
p o l e c a :

Lam py wszelkiego rodzaju od
najtańszych do najw ykw in tn ie jszych ; 

Latarnie do ulic, sieni, schodów , k rę ­
g ie ln i, m agazynów , w ystaw  sklepo­
wych i t. p . ;

Lichtarze ręczn e , b iurkow e i fo rte­
pianow e ;

K ande labry  z b ronzu , oniksu i m e­
talow e ;

Pająki z b ronzu , m ajoliki m etalow e, 
oraz sz k la n e ;

Ogrom ny w ybór najnow szych sto­
lików i etażerek z płytam i m aioliko- 
w em i i m etalow em i; 1561 18 20 

Żardynlery, wazony, wazoniki, słupy 
n a  w azony, talerze dekoracyjne, fi 
gury m niejsze i w iększe, koszyki na 
bilety i ciasta, jako też  najrozm aitsze 
cacka z porcelany francuskiej.

S £  Geny najprzystępniejsze.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwrotnie.

K o  R o d z i c ó w ,
mających córki na wydaniu!

D l a  d w 6 “ h  m o i c h  b r a c i , z których 
jeden jest przemysłowcem , a drugi e. k. urzę­
dnikiem , obaj właśc-ieielarui realności , młodzi, 
przystojni, inteligentni — poszukuję . z powodu 
braku znajomości na tej drodze, w eclu ożenienia 
ich w tym karnawale, d v n  p a im ie n  w wieku 
od 20—30 lat, miłej powierzchowności, posiada­
jących po kilka tysięcy posagu.— ł  askawe uwia­
domienia, jeżeli można z fotografią, proszę nad­
syłać : ul. Szlak L. 7, I. p., drzwi 31 w Krakowie. 
Dyskreeya zaręczona słowem honoru. 1965 4 5

WESOŁE ŚWIĘTA
zgotujecie Faustwo swym dziatkom , za­

kupiwszy naszą istotnie niezrównaną

kolekcyę gwiazdkową,
którą wskutek nadmiernego wyrobu w na­
szych fabrykach, zmuszoni jesteśmy sprze­

dawać za bezcen, bo
tylko za zlr. 1*40.

Naszą kolekcyę gwiazdkową tworzą nastę­
pujące, wielce pomysłowo, mocuo I gusto­

wnie wykonane zabawki, a mianowicie : 
wspaniała skrzynka budowlana Austrya, 

obejmująca 30 kamieni : — do tego 
książka z i rzorami i 25 kolor, odbitkami; 
blaszany piecyk z tylną śc ian ą ; 
zbiór naczyń kuchennych; 
ubrana la lka  sk ład an i; 
pudełko żołnierzy cynow ych; 
trąbka blaszana i porcelau. ustnikiem; 
pouczająca książka z obrazkami; 
lo teryjka na 6 osób ; 
fryg a ;
zabawny fo to g ra f;
chrząszcz la ta jący;
zegarek rem ontoar;
łańcuszek do z e g a rk a ;
kurek do nadym ania;
św iszczypał; 2015 2 3
wspaniały pierścionek.

W interesie wszystkich kupujących zwra­
camy uwagę na to, aby zamówienia prze­
syłali czemprędzej, gdyż co dzień nadcho­
dzą setki zamówień, a podobnie korzystna 
sposobność do tak wspaniałego obdarzenia 
kilkorga dzieci— t y l k o  z a  z ł .  1 * 4 6 - -  
nigdy się już nie nadarzy. — Wysyłkę 
(w skrzynce drewnianej) po otrzymaniu na­
leży tości lub za zaliczką uskutecznia

Anton Stein er’s
Commissiens Waarenhaus der vereinigten 

Spielwaaren-Fabriuen, 
" W ie d e ń , I I . ,  T a b o r s t r a s s e  3 7 .

NOWO OTWORZONY

GRAND BAZAR
przy  ul. M iko ła jsk ie ) Nr. 1, 

w domu W g o  Fritscha,
otrzymał na nadchodzące Święta. 
W ielk i w ybór zabawek dzie­
cięcych, gier towarzyskich 
i galanteryi wszelkiego rodzaju.

Tamże znajduje się największy 
skład bronzówy jakoto: świe­
czniki, lichtarze, kałamarze i przy­
ciski — po cenach fabrycznych  

1873 S 10

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po 
ueza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1206 powszechmona książka: 15 36

Dra Retau'Ł<

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 z łr .

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuraeyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tośei, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez V e r la g s - M a g a z in  R .  F .  
K ie r e j  w  L i p s k u ,  Neumarkt 15.

V  K r a k o s  ł e  ma na składzie księ­
garnia J .  M . H i m m e l b l a u a .



6 Nr 283. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 11 Grudnia 1898.

U s k u t e c z n ia m y  w s z e l k i e
M l * V A l r ł o i l w  (tłómacZWia) od najzwy- 
* 1  A U A lf M K J f  klejszyeh do najwykwin­
tniejszych, z  p o l s k i e g o  n a  w s z y s t k ie  

j ę z y k i  o b c e  i  o d w r o t n ie .
Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszoń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2 .1821 12 o

1 złr.
p A l k i l o  C u k r ó w  D e s e r o w y c h

w pudełku poleca i738 8 18

fabryka A. Nowińskiego
K raków , ul. B racka 5.

Na pierwszy numer hipoteki
potrzeba zaraz 2000 złr. na większy 
procent. Zgłoszenia proszę adresować 

„Herman* Kraków, poste restante. 
204n 2 2

N a Święta 
Bożego Narodzenia

poleca

Cukiernia Warszawska 
ROMUALDA PIECZARKI

w Krakowie, plac Dominikański 3,
N o w o ś ć ! !  C u k r y  f a n t a z y j n e  

n a  d r z e w k o ,  
P a t e n t o w a n e  b a b y  p o d o l s k i e ,  
S t r u c le  s ł y n n e  ż a k o w s k i e ,  
S t r u c le  n a k o l e n d ę  s lo w  la n s k .  
S t r u c le  w a r s z a w s k i e  o d  k o ­

r o n y  i  w y ż e j ,  2047 2 12
T o r t y  g w ia z d k o w e  w rozmaitych 

gatunkach, na kolendę, od I złr.

Nakład 2-gi Pączków karnawało­
wych będzie wychodzić od Nowego 

Roku cztery razy dziennie.

HANDEL TOD FIRMA

w Krakowie,
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu, 
jak rok rocznie, tak i w tym roku n a  

kolędę 2041 2 7

Obrazki świętych
nowych wzorów. :akoteż i dawniejszych, 
w wielkim wyborze, po cenach od 25 ct. 
do  5 zł. za 1O0, oraz m edaliki, k rzy ­
żyki 1 różańce po zniżonych cenacn. 

Na żądanie wysyłam wzory.

Bezsprzecznie 
największy zapas po najtańszych 

cenach
Obuwia wszelk. rodzaju

własnego wyrobu
od zwykłego do salonowego

ma na składzie

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

w K ra k o w ie , ul. A. J an a i
S i r .  4 .  1942 6 o

w  Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie.

S a  Święta!
Tłusta zabita Indyczka fylko z lr.

1 *40 ; 5 kg. wyboru., bardzo wielkich, 
słynnych śliwek bośniackich, su
szonych 60,65: 1. jakości 80 ct., II. ja- 
kc ści 50 ct.; 5 kg. I jakości orzechów 
tylko 00 c t . . 5 kg. Jabłek lub suszo­
nych gruszek tylko 90 ct, 5 kg. I. ja ­
kości powideł złr. 1-20, 1 kg. I. jakości 
salami tylko 90 c t., 1 kg. wędzonej 
szynki 80 ct., 1 kg. świeżej wieprzo­
winy 40 ct., 31/: litra mocnej śliwo­
w icy tylko 3 złr. — tudzież jaja, miód, 
kompoty, orzechy laskowe, migdały i 
wszelkie bośniackie krajowe produkty, 
także nurtownie, b. tanio — poleca 

DOM WYWOZOWY
J e r z y  A l .  W a s i l j e v l ć ,

D. Tuzla  (Bośnia).
Opakowania nie liczy się Przesłanie 

należytości naprzód pożądane.
Cenniki za darmo. 1945 2 3

* * * * * * *  Ochnua sarka: * * * * * * g
K o t w i c a .

L if l im e n t .G a p s ic ic o m p .
z apteki Richcei- w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do na- 
bycawe wszystkich at tekach. 
Tego
powizechnle olnbloneyo Arodkł 

domowego
należy zawsze żr\dać tylko 
w butelkach oryginalnych z
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z apcek, Richtera i z 
przezornością uznawać tylko  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Iptika Wchtiri ud zUjm 

lwio « Pradze. 1

Pierwsza w Europie i najstarsza firma „BODEGA" z 98 filiami.

S
a

-IM
O

"c«
N
C S

E

1770 10 40

4 Grudnia 1808. 4  Grudnia 1808.
OTWARCIE WYŁĄCZNEJ FILII

F I R M Y

Hiszpańskie
i

Portugalskie
WINAS

( ^ n t i n e i i l a l
KONIAK

Angielskie, ameryk., 
holenderskie

N a p o j e  w y s k o k o w e  
SZAMPAN

Wyłączna lilia na Kraków R ek m an n  i H en d ry ch , Sukiennice.
BUFETSprzedaż na kieliszki

z o ryg ina lnych  beczek

Sprzedaż na butelki
Sprzedaż hartowna 

w beczkach

Berlin 
Hamburg 
Wrocław 
Monachium 
Kolonia, Dusseldorf 
Lipsk — Drezno 
Frankfurt n. Menenr 
Hanower, Magdeburg 
Królewiec

Wiedeń, Praga 
Peszt

Scheveningen

Kopenhaga 
Bruksela, Antwerpia 
Licge, Genewa 
Ostenda, Spaa 
Blankenberghe

Amsterdam — Haga 
Rotterdam — Utrecht

Samarang
Batavia
Soerabaja

Amerykańskie 
Napoje mrożone

Pierwszorzędne Wina lecznicze, wyborowe Wina deserowe, stołowe i do śniadań
jć.ko to :

I artwein Madeirra Portugal. Tokaj Koniak Szampan
Sherry nilarsala Nuscato A n M , ameryk i Mend. Bordc i u
Malaga Tarragona Vermouth Napoje wyskok. Wina reńskie

Wina te najuprzejmiej poleca się do kosztowania w kieliszkach, oraz do zakupna w całych )uh pół butelkach.

2000  2 2
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1 Pierwsza w Europie i najstarsza firma „BODEGA" z 98 filiami.

Wielka sprzedaż gwiazdkowa
FIRMY

MAISON de BLANC
w K R A K O W IE ,  Rynek główny A r. O (Szara kamienica).

Praktyczne podarki po znanych bardzo niskich stałych cenach, a mianowicie:

Bardzo wielki wybór w spódnicach jedwabnych od 8 złr. do 50 złr. 
Bardzo wielki wybór w halkach sukiennych, wełnianych i moire. 
Bardzo wielki wybór w bieliźnie damskiej, męskiej i dla dzieci.
Bardzo wielki wybór w towarach dzierganych, jak: rękawiczki, poń­

czochy, bielizna Jaegera i jedwabna trykotowa.
Bardzo wielki wybór w krawatach, chusteczkach, fartuszkach, bieliźnie 

stołowej i towarach płóciennych.
Bardzo wielki wybór w r ę k R W f C Z k R C l l  202226

Fabryka: Wiedeń, VII., Kaiserstrasse Nr. 47.
Filie: Wiedeń, VIII., Alserstrasse Nr. 31 i IX , Wiihringerstrasse Nr. 22.

Hsrbata z  Brodów !

Hoi bata z  Brodów

Od dawien dawna ze swe] dobroci I zapachu z n in g  prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d e l  1710 19 0

W . A D A M O W IC  Z A
m r  B r o d a c h  na pograniczu rosyjsKien

1 funt „Familijnej" lardzo aubrej . . . .  . . złr 1.4U
1 u l i  Melange de Moa au“ w  oryg. opał., najlepszej . B 5(' 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w  oryginalnem opakowaniu 3.5i 
1 funt „Okruchów" z najlepszych W bat kwiatowych 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9 —

Wino stołowe smaczne garniec złr. I ffb ,  butelka 40 ct.

\ 1 S W 1 B J T A
najpiękaiejsze

Owoce w cukrze, 
Orzechy tłuczone, 
Marmoladę owocową, 
Czekoladę,
Opłatki,
Musztardą,
Ocot,
Grzybki suszono, 
Pomidory w słoikach,

Migdały,
Rodzynki,
Daktyle,
Figi,
Skórki pomarańczowe, 
Cykatą,
Kompoty,
Śliwki, Powidła, 
Malagą.

O z d o  t s y  n a  d L r z e w l t o ,  

CUKIER w KOSTKACH, MĄCZCE i GRYSIKU,
codzie A świeże j jr o id ż e

poleca najtaniej

E D N I I D  H L I T I E U
W  K R A K O W I E . 2056 1 6

P o rte r żyw iecki i Porter angielski,

CM

JS S S S S ISSłŁ DRUEARnllE CZCIONKOWE
W  KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 

oraz s t a m p i l l o  i p i e o z ę o i e
nabywaj Pai tylko wprost W  W  A - n r S n ? * *  fabryki itampilij 

u wyrabiającego i czcionek
w WIEDNIU, I., Adlergasse I2k. Telefon 12179.
Całkowita ręczna drukarn.a wraz z patentów, przyrządem do przytrzymywania,

szczypczykami i poduszeczką utrzymuj, stale farbę, 
do sporządzania rozmaitych druków: kart wizyto­
wych, adresowych, kopert, cyrkularzy itd. kosztuje: 

z 3 0  czcionek złr. 1 '20  
„  1 3 0  „  „  S f -
„ 1 9 0  „ „ 2  50
n ,  „ 3 —

3 2 0  „ „ 3  75
, 4 0 0  „ , 4-50

2 a  n ie s t o s o w n e  z w r a c a  s i ę  p i e n i ą d z e .  1902 4 10
AG EMTTOW potrzeUa. Cennik darmo i opłatnle.

Ozdoby na drzewko.
J ó z e f  B i s e n i u s

W IE D E Ń . I., Elisabethstrasse 1
Proszę adiet.ii mojego nie m ieszać z  firm am i podobnie

b r z m ią c e m i.
Szklane kule Feniks, zestaw one we w spaniałych barw ach, od 4 ct wzwyż 

sztuka.
Obwieszki błyszczące (nic tłuszczące się), w s p a n i a ł a  u z d u l i a  d r z e wk a ,  

jak  kom ety, słońca i kule, od 3 cl. wzwyż za sztukę 
Girlandy Z lodu, sporządzone z niteczek m etalow ych, 10 m etrów  60 ct., 

bardzo mocnych 10 m etrów  złr 2-— .
Żłóbki z efektownem  kolorowęfn oświetleniem  po 75 ct 1 złr wieksze 

złr. 1-80. ' ’
Śnieg na drzewko, nie pali się , silnie błyszczy, nie z waty, w kartonach 

po 12 ct., w większych po 25 ct.
Aniołki na drzewko, powleczone woskiem, z ruchom eini brylant, skrzydłami, sztuka od 15 ct. wzwyż.
Żartobliwe cukierki na drzewko z komiczną zawąrtościn, od 30 ct. wzwyż za tuzin.
Praktyczne przytrzymywadła świec we wszelk. możl. formach, za tuzin 5. 10, 15, 20, 25, 35 i 54 ct.
Świece Iris , n ie  k a p i ą ,  paląe-się , nie wydają w oni, po 30 ct. sztuka, w kartonie 40 ct.

W spaniałe zestaw ienia w szystk ich  przedmiotów do ozdoby drzewka.
Zestaw ienie ze 100 przedm iotów  złr. 2 ’50, ze 125 złr. 3 5 0 , ze 150 złr. o 5 0 , ze 175 złr. 7 50.

Obficie illm trow ane cenniki za darmo i optatnie. 2003 2 6

sposób ochrony kobiet 
(1 złr. 10 n arkami), 

podaje listownie d r . W a ó k ie w ic z ,  L w ó w .
1840 15 0

zaszczyt donieść, że 
^-■ A .ob ecn ie  mieszkam przy 

ul. Staromostowej L. 5 w Podgórzu
(w domu p. Skakalskiego, gdzie da­
wniej była apteka). 2026 2 2

Karol 1 reixler, 
weterynarz.

100 qp 300 złr. missipcznie
mogą zarobić osoby każdego sianu we wszyst­
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze­
nia: L u d w ik  O s .e r r ę lc h e r ,  k o d a -  
» e s l ,  VIII., Deutsc-hgasse 8. 1908 4 10

WILLA SAS
W' Z a k o p a n e m

na Chram cówkach 27,
z uroczym widokiem na Tatry, tuż przy dworcu 
kolei żelaznej nadająca się na hotel, restauracyę 
i ogród gościnny, z parkiem świerkowym, o po­
wierzchni 34(0  metr. awadr. łatwej do dalszej 
budowy lub parceiacyi — z powodu wyjazdu wła­

ściciela — z całem urządzeniem 
do sprzedani a. 

Wiadomość na miejscu lub u p.^Drzewieckiego 
w Krakowie, ul. Graniczna Nr. 5. 1996 3 10
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ANTONI: SCHULZ
w Krakowie, u l. Szewska, L . 18,

polecr swe d o b re . naturalne

Oedenburskie Wina
bia/e po 50, 65, 75 ct. i ,1 złr, butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka.

ew W  beczkach znacznie taniej .'■C
1958 6 12

tomska mocna musztarda.
Polecam swą zraną jako wyborną, bar­

dzo dobrą m u s z t a r d ę  (Doppel-Senf) 
w jakości łagodniejszej i siiniejszej. Bary- 
łeczka na Dróbę 28/ł kilo złr. 1 '60, 5 kilo 
złr. 2-40, 12 kilo G złi., 20 kilo złr. 9 75, 
hurtownie bardzo tanio. — Prancusra mu­
sztarda Kstragon, bardzo mocna, kim 
złr. 1 60 , 12 kilo złr. 2 40. — Wysyła 

R .  F .  M ic h e l ,  1831 6 6 
wyrób musztardy, KREMS, Doina Austrya.

Pierw sze i najlepsze ferbdlo do n a ­
byw an ia m iodu 1 wosku na świece.

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 
i w i e o e  w o z k o w e  “M B  

żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5 Kg., za 1 kg. 5C ct., 
puszka 30 ct., wysyła po otrzymaniu należytości 

luo za zaliczką 1913 2 12
Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

Dla pp. pszczolarzy, kupców i piernika: zy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po 60 kg . , tudzież w mniejszych po 
20 ka. i 40 kg. jak najtaniej ; jakoteż miód  
plastrowy w baryłkach po i 50 i 500 klgr. 
bardzo tanio.

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska Jfc« 
łowc6v k a  >raz w 6dk « na miodnie, 
litr po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 19o7 3 6

Podarek świąteczny
( p a m ią t k a  p o  z m a r ły c h ! )

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii Termin 

dostawy w przeci; gu I  Cr dni. 
Najwierniejsze podobieństwu poręczone. Foto­

grafii zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład  artystyczny

Siegfried Bodascher
Wiadsó, II., Praterstrasse, 81.
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Gwiadke!
Ważne!!

Znana zasada Domu towarowego

» .  L E i i ^ E R ,
ażeby P. T. Publiczności polecać zawsze tylko t o , co 
jest niezwykłem, bezkonknrencyjnem , w tego­
rocznej porze przedświątecznej — możnaby to słusznie 
powiedzieć — przekroczyła granice możliwości, nigdy 
bowiem jeszcze nie było do sprzedaży okolicznościowej 
tak wspaniałych i tak niezliczonych gatunków towarów, 
jak obecnie. W y b ó r jest tak w ie lk i, ceny tak 
bajecznie n isk ie, że dalsze zachwalanie jest zby- 
tecznem , przekonanie się jednak ze strony P. T. P u ­
bliczności, w jej interesie, koniecznem; to też w y­
syłam  w ielk ie obfite gw iazdkowe zbiory  
próbek na żądanie ja k  najchętniej opłatnie  

i za darmo.

Podw ójnej szerok. angielska m aterya w ełn iana . za metr 12 i 14 ct.
Podwójnej szerok. materya czesankowa (kamgarno iva) za metr 23 ct.
Podw ójnej szerok. dobra m aterya m odna . . . .  za metr 26 i 35 ct.
Podw ójnej szerok. szkocka m aterya modna . . .  za metr 40 ct.
Podwójnej szerok. angielskie letnie materye . . .  za metr 42 i 50 ct.
Trwale, piękne materye modne, I. jako&ci, 115 ctm. szer. za metr 46 ct.
Angielska, cienka m aterya letnia, w yborna jakość,

115 ctm. s z e r o k o ś c i ,  za metr 4 8  ct.
8zezególnie p iękna angielska czysto wełniana m aterya, wyborna

jakość, 115 ctm. szerokości, za metr 50 ct. Niezrównanie tan io !
Szewiot czesankowy (kamgarnuwy), najlepsza jakość,

120 ctm. s z e ro k o ś c i , .............................................................................. za metr 62 ct.
Podwójnej szerokości styryjskie lodeny, bardzo do­

b ra  jakość, ................................................................................... za metr 48 ct.
Piękne materye modne, 120 ctm. s z e ro k o ś c i , ............................... za metr 65 ct.
W span ia łe  knpno okolicznościowe bardzo gustownych, najmodniejszych, 

wybornych m ateryj m odnycb, w  gatunkach letnich 1 zimowych, 
o wszelkich barwach i niezliczonych deseniach, 115 ctm. szerokości, za metr 
68, 75, 80, 85, 98 ct. Zadziw iąfące! Zadziwiające !

Mały wyciąg ze składu towarów, tysiące sztuk liczącego:
Czesanka (kamgarn) Cower-Coat (bez konkurencyi), 115 ctm.

s z e r o k o ś c i , ...........................................................................................................za m etr 95 ct.
W yborn e  barchany i flanelowe kotony, za m etr 18, 19, 22, 24, 28, 32, 

33, 35. 36, 40, 44, 48, 52, 55, 58, 60, 65 ct.
Lew antyna, nowe desenie, za m etr 14, 16, 22, 26, 30, 32 ct. 
Szczególnie dobry  zefir, za m etr 18, 29, 35, 40 ct.
P ika, w yborna jakość, za m e tr 18 ct.
Przeźroczysty batyst eern, z kolorow em i prążkam i, za m eti 18 ct.
B ia łe  batysty przeźroczyste, piękne desenie, za m etr 18, 21, 28, 32 ct. itd. 
P ląnć  dessin e, piękne wzory, za m etr 30, 35 ct.
Satyna atlasowa, piękne wzory, za m etr 27, 30, 45, 52 ct.
Francuskie batysty, w spaniałe desenie, za m e tr 30, 35, 38, 45, 50 ct. itd.

Materye jedwabne o jasnych i ciem nych barw ach , w dobrych,
»  *  m odnych jakosciach, z naj^oznorodm ejsze-

mi desen iam i, za m etr 38, 46, 52, 65, 75, 88, 98 c t . , złr. 1*15, 1*20, 
złr. 1*45, 1*60, 1*75, 1*95 i t. d. i t. d. 1946 3 3

Najświeższe nowości w materyach wełnianych i jedwabnych
aż do najlepszych jakości, po cenach bardzo zniżonych.

W I E D E H ,
VI., M a r ia h ilfe rs tra s s e  

& 1 -

Na prowincyę katalogi gwiazdkowe i zbiory próbek na żądsnie za darmo i orpłatnle.

JSTet Święta!
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KTa Święta !

osięgnąc 
można

tylko przez
noszenie gorsetów

z renomowanej

parowej fabryki
FEOERER & PIESEN

z Pragi, 1731 16 20
Kraków, ul. Grodzka I. 4.

W ejście tylko z ulicy.
Gorsety tej fabryki są 4  

razj premiowane.
Gorsety począwszy od I złr. wzwyż

Wina węgierskie
6 butelek złr. 2.— 

i 250
Hegyalajskle stołowe ■

„ pańskie . . 6
,  prima pańskie 6 „ „ 3.—

Samorodne starsze z winnic 
magnackich . . . . fi „ „ 3.20

Stary Zieleniak z r. Ii>88 6 „ „ 3.25
Hgyalaj-Cabinet snecyalne 6 „ „ 4 —
T okajskie..............................6 „ „ 4.—
Korona Tokajska wytrawne

lub słodkie.........................6 „ „ 4.50
Szegszarder czerwone . . 6 „ „ 2.—
Ofn r czerwony . . . .  6 „ „ 2.50
Korona Erlauerska , . . 6 „ „ 3.20
y  a  l e l k i  w y b ó r  w s z e lk i c h  

p p  w in  w ę g ie r s k ic h ,  “ł l  
Za naturalność moich win ręczę każdemu 

odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełnie 
prawnem zobowiązaniem. 1987 5 10

Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska, 
L. 4 1 , w domu ś. p. mistrza Matejki.

Cenę rozumie się bez szkła.

W ino „£aint-]ftapliael“
zawierające taninę , wytwarzające krew i biłę naturalną, odżywcze wino lecznicze, smaku dosko­
nałego usilnie zalecane przez największe lekarskie powagi w dziełach lekarskich profesora Bou- 
charda, med. fakultetu w Paryżu prof. Chroineia, Rostona, Orouseau i wszystkich powag lekarskich 
pracujących w szpitalach pa-yskich jak niemniej tutejszych, przeciw anemii, cierpieniom żołądka 

błędnicy, w czasie rekonwaleSueneyi u młodych kobiet i dzieci.
Do nabycia w KRAKOWIE w aptece p K. Wiśniewskiego ; we LWOWIE w aptekach pp. 

P. Mikolasza, J. Beisera, K. Dilla, A. Ehrbara*- K. Krzyżanowskiego, Pipesa-Poratyńskiego, Z. 
Ruekera i A. Rapaporta; w CZERN10WCA0H J Mabla; w PRZEMYŚLU Schwarza; w TARNO­
WIE Sehanzera; w STR1JU Aiehmiillera; w KOŁOMYI Berglera; w TARNOPOLI1 Krzyżano­
wskiego; w DROHOBYCZU Krzyżanowskiego; w GRODKU Hesenelesa; w PRZEMYŚLANACH 
Engelberga; w ZBARAŻU Kruha; w BoBK E Giguła.

COM PAEJflE du T in  de „Saint-Rnpliael.**
Generalny reprezentant dla Galicyi i B ukow iny:

A. Rosenthal, Lwów,
ul. Karola Ludwika 37.

Broszury polskei, niemieckie i francuskie n.i żądanie darmo wysyła zastępca. 2045 1 6

NIEZNANE

nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współczesnych 
wypadków — własnoręcznie spisane przez Jana 

Kilińskiego.
C e n a  1 z ł r .  2 0  c t .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Nowa Ustawa Łowiecka
wraz z ro z p o rz ą d z e n ie m  wykonawczem.

Wydanie drogie. 1888 5 10 
C e n a  2 0  c e n t ó w .

Nakład G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.

może przyjąć w zarząd kilka domów 
w Krakowie. PP. właściciele kamienic, 
zwłaszcza zamiejscowi, zechcą zgłosić 
się pod adresem: L. B . M. N r. 9115 
adm ln lstrato i, K rak ów , ulica  
Floryatiska Ł. 12, w  cukierni 
W  go K nov Sakowskiego. 1961 3 3

ORAZ

Browaru J. GOTZA w Krakowie,
istniejąca od 25  lat w Krakowie pod firmą

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność o zaprowadzeniu maszyn do my^ia flaszek na sposób higieniczny 
w lokalu narożnym przy nliey św. Jana I.. 5 w  K rakow ie , gdzie zawsze utrzymuje na składzie piwa

butelkowe i beczkowe, a mianowicie*
Piw o okocim skie eksportowe, 
Piw o okocim skie marcowe,
P iw o krakowskie J . Gotza wystałe, 
Rok okocim ski w kamionkach,

P iw o pilznedskie eksportowe, 
P iw o pilznenskie wystałe, 
Rok okocimski,
P iw o marcowe krakowskie.

Porter krajowy ze składu J . Ripper.
Powyższe gatunki piwa utrzymuję na skiadzie w beczkach 1/ 1 ,  l/2 , V4 hektolitra, również w butelkach

7i i l/» litrowych.
Przy zakupnie przynajmniej 10 butelek p iwa pilznefisklego opuszczam na każdej butelce 1 centa, 

przy innych gatunkach na 10 butelkach dodaje się jedenastą za darmo.
IfO W O Ś Ć ! Powyższa firma wysyła także na żądanie do domu za odpowiednią kaucyą bardzo gusto­

wne metalowe syfony, wewnątrz szklane z zawartością 51/, litra jednego z powyższych gatunków piwa.
Z powodu nadużyć, zdarzających się ze sprzedażą j iwa okocimskiego, uprasza się Szan. Publiczność

0 zwrócenie uwagi na firmę wypaloną w korkach butelek, oraz na to , skąd pochodzi piwo sprzedawane 
w kuflach jako okocimskie.

Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaprowadziłem flaszki z zaniknięciem  
cznem poreelanowem i ko rkam i, które są przeciągnięte zielono-białym sznureczkiem, a plomba zao­
patrzona firmą «I. R ipper, K ra k ó w , na zastaw których zostawia się kaucyi 10 centów, na zwykłą 
butelkę korkowaną 5 centów, które przy oddaniu butelek zwracam.

U W A G A .  Piwo nasze jest Okocimskie tylko wtedy, jeżeli na korku jest wypalona
1 (.beczka** I rok 1 8 4 5 ,  a na korku do Piwa krakowskiego J. Gotza jest wypalona firma 
J - Rlppar w Krakowie. 2013 1 2

Telefon Nr. 195.

Zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

Fabryka wyrobów platerowanych i criisu-ego srebra, 
oraZiOdlewarnia artystyczna bronzu i innych metali,

pod firmą

Lflria Kowalkowscy i M rzeastl w Podgórzu
otworzyła sklep własnych wyrobów

w Krakowie, ul. Grodzka L. II.
Dziękując łaskawym odbiorcom za dotychczasowe względy, polecamy i na­

dal łaskawej pamięci nasz sklep zaopatrzony we wyroby z chińskiego srebra, 
których mamy znaczny zapas na składzie, a mianowicie: Nakrycia stołowe, 
noże, widelce, łyżki, łyżeczki do kawy, lichtarze i kandelabry w różnych faso­
nach i wielkościach, tace, etażerki, kosze, przedmioty ozdobne na podarki itd., 
aparaty kościelne, ja k : kielichy, monstraneye , puszki na komunikanty, świe­
czniki, lampy, lichtarze, krzyże, ampułki, lawatarze, trybularze, naczynia do 
Olejów świętych i t. d., które sprzedajemy po cenach możliwie niskich.

Wykonujemy również: Pom nik., biusty, tablice pamiątkowe, żyrandole
i świeczniki do gazu i do oświetlenia elektrycznego w dowolnym stylu, według 
własnych lub danych rysunków ; całe urządzenia w zakres nasz wcnodzące, 
dla restauryj, cukierń i kawiarń, oraz wyprawy od najskromniejszych do naj­
wykwintniejszych. Przy wyprawach i większych zamówieniach udzielamy sto­
sowny opust. Fabryka przyjmuje naprawy do niklowania, miedziowania, sre­
brzenia i złocenia w ogniu i galwanicznie i t. p.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. 1930 6 10 
C e n n i k i  i lu s t r o w a n e  n a  ż ą d a n ie  d a n n o  i  o p ł a t n i e .

Filipa Neusteina ocukrzone Pigułki rozwalniające.
kior > już od wielu lat okazał} się skuteeznemi i k*óre najwybitniejsi lekarze polecają 
j a k o  ł a t w o  r o z w a ln i a j ą c j  i  w y p r ó ż n ia j ą c y  ś r o d e k , m e przeszkadzają 
w trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe. Wobec tego, że są one ocukrzone, to nawet dzieci 
mogą zażywać te pigułki. Pudełko zawierające 3 E pigrû ek kosztuje 15 ct.,
zwój obejmujący 8 pudełek , a więc 120 pigułek, Kosztuje tylko 1 złr*. w. a.

7 n H a f t  . .N e w s t e l n a “  pigułek rozwalniających. Prawdziwemi są 
tylko wtedy, jeżeli każde pudełko opatrzone jest na tylnej 

stronie naszym podług ustawy protokółowanem znakiem ochronnym: 
„św. Leopold'1 w czerwono - czarnym odbiciu. Nasze rejestrowane pu­
dełka, wskazówki i opakowanie muszą mieć podpis : „głHllpp
KTeuatein, A.potłieker.“ 1683 8 20

Filipa Neusteina apteka pod „św. Leopoldem"
w  W IE D N IU . I . ,  P l a n k e n g a s s e  6 .

Do nabycia w K r a k o w i e  w apt ekach : K o n s t a n t e g o  W is z n i e w s k ie g o ,  
W ik t o r a  R e d y k a ,  K a r o l a  J a l i r a  i I g n a c e g o  l i e s i k o w s k i e g o .

W ia d o m o  p o w s z e c h n i e ,  ż e  R i c h t e r a

kotwiczne skrzynki budowlane
s ą  d l a  d z i e c i  n a j m i l s z ą  z a b a w k ą .

Są one jedyną zabawką, która uwagę dzieci trwale zajmuje i nie idzie w kąt 
już po kilku dniach. Są one przeto najtańszym, a dla swej wysokiej wychowawczej 
wartości i znakomitego wykonania, zarazem i najcelniejszym podarkiem. Skrzynki 
te sa wogóle najlepszą i najstosowniejszą rzeczą, jaką dzieciom dla zabawki 
i rozrywki podarować można.

Nowa skrzynka Nr 28, zawartość: 2581 kotwicznych kamyków, 14 zeszytów 
z wzorkami, II zeszytów z przekrojami, 10 arkuszy figur, II planików, 2 plany 
podstawowe i t. d , cena : 177 koron, jest bez wątpienia najwspanialszym podar­
kiem, jaki dzieciom daó można. — Richtera kotwicznych skrzynek dostać można 
po cenie 40, 75, 90 cnt. aż do 6 złr. i wyżej we wszystkich lepszych handlach 
z zabawkami. — Na dowód prawdziwości opatrzone są one fabry iznym znakiem 
„kotwicą." — Wszystkie skrzynki bez kotwicy są lichemi naślau iwnictwami, 

kióryeh nie należy przyjmować. — Nowy bogato ilustrowany cennik 
wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 1871 4 6

Probierz
cierpliwości i gra 

towarzyska 
„ K o t w i  ca.  “

Bliższe szczegóły w cenniku.

F. Ad. Richter &
Pierwsza austryacko - węgierska c. i k. uprzy­

wilejowana fabryka skrzynek budowlanych. 
Kantor i ik*ad: I., Operng. Nr. 16, W ie d e ń ,  

fabryka: XIII/1 (Hietzing).
■ V  Rudolfstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, 

Londyn, New York, 215 Pearl-Street.



8 Nr. 288 N u W A K K F O B M A . traków, 11 Grudnia 1898.

Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i magazyny 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, nznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamalka“ aż <3 .0  oryginalnych, flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i ,ak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W y sy łk i wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarmo i  opłatnie.

1673 52 O

J a g  r I ■ ■ pierwsa. Karmanski i Sp., p i e r w s z a  s ł o w l a ó s k a  t a b r y k a  f a r b  w  D Ę B S  I K l f  H  p a d  K r a k o w e m ,  poleca: F a r b )  o l e j n e  w  t u b a c h  i na kilogramy 3 prac artystycznych i do panoram ; f a r b y  w o d n e  w  t u b a c h  (wilgotne), gn r.i- 
1 t a b l i c z k a c h ,  do prac artystycznych , szkolnych i technicznych ; nestępnie w e r n ik s  e s c e l s i o r  Nr. 2 i 3 , t n s z  w  p ł y n i e  Lenin Nr. 2 i 3 — i wszelkie płyny potrzebne do malowania olejnego i akwarelowego.

Cenniki i uznania (pierwszorzędnych artystów malarzy i profesorów w kraju i zagranicą) wysyłamy opłatnie. 1 560 12 15

G r W i S l Z d l S B I !  polecają w wielkim wyborze: Kasetki plllSZOWe na rękawiczki, biżuterye i perfumy, Podstawki na fotografie, Kalendarze, 
Teczki, Nesseserki i t. p. p o ‘bardzo przystępnych cenach JSracia Bilewscy w K rakow ie, obok kościoła M .  J * .  Maryl. 2055 1 5

Handel delikatesów
1 korzeni 2039 1 6 

przy najgłówniejszej ulicy w Kra­
kowie, do sprzedania. Zgło­
szenia pod A. B. 2039 przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformyu.

Na sezon zimowy!!
Otrzymawszy na skład

Wyroby wełniane Tynieckie
jakoto: czapki, rękawiczki, skarpetki, 
pończochy myśliwskie i t. d., polecam 

po najtańszych fabrycznych cenach ; 
jak również wszelkiego rodzaju wełny 

i n ló e zk i.

Ł y ż w y
rozmaitych systemów, jakoto: Halifax, 
Yaht-Club, Columbus, Jakson-Heines, 

Binkskates i t. d. 
już nadeszły, w najlepszych gatunkach.

Wyłącznie herbatę Ceylońską  
z tegorocznego zbioru dla amatorów 
herbat angielskich, jak również wyżej 
wymienione artykuły polecam Szano­
wnej I*. T. Publiczności. 2040 l 4 

Z uszanowaniem
Andrzej Scłiultz.

Największy
wybór!

Dużo
nowości!

Reim i Spółka w Krakowie, Rynek Nr. 37, lin ia  A - B ,
polecają po cenach najtańszych

Jako podarek!
Mydła i Peifumy

w eleganckich i bo­
gato wyposażonych 
kasetkach, po roz­

maitych cenach.

Mydła kwiatowe w najlep. jakości
karton zawierający 6 sztuk 55 ct.

P e r f n m y  i M y d ła
francuskie, angielskie, niemieckie i krajowe
oraz w*zelkle inne artykuły 

1 przybory toaletowe.

Na drzewko!
DEKORACYE ukompletowane do 

ubrania całego drzew ka, od 1 
złr. do 6 złr.

DEKORACYE i OZDOBY z .L a­
mety (włos aniołów), szkła, 
papieru, waty i żelatyny

SZKLANNE perły, kule, trąbki, 
dzwonki, sople lodowe.

ANJOŁKJ na drzewko, Lampiony, 
na drzewko, Szopki j Stajenki.

POZŁĆTKĘ złotą i srebrną, Dya- 
mentynę i śnieg błyszczący.

G ir la n d y  z ł o t e ,  s r e b r n e  i  k o lo r o w e .
l i i e h t a r z y k i  o r .d o b n e  i  z w y k łe .
P r z y r z ą d y  d o  z a ś w i e c a n i a  i  g a s z e n ia .
Ś w i e c z k i  Kolorowe g ł a d k i e  i  k a r b o w a n e

Na Gwiazdkę!
Kotwiczne skrzynki budowlane I zabawki do układania 

(Łam igłówki) z fabryk i F. A. Richtera i S r.
Zabawki gumowe dla dzieci.
Piłki gumowe salonowe.
Przyrządy pokujowe do gimnastyki.

Farby a rtys tyczn e , Przyrządy i Kasetki komple­
tne do malowań akwarelowych i olejnych, 
na te rakocie , porcelanie, drzew ie , aksi. 
micie i do napryskiwania.

W s z e l k i e  p r z y b o r y  i  k o m p l e t n e  
k a s e t k i  z  p r z y b o r a m i  d o  r o ­
b ó t  p i ł e c z k o w y c b .

A p a r a ty  z  l . ł ą  p la t y n o w ą  d o  w y p a l a n i a  n a  
d r z e w ie  i  w z o r k i  d o  t y c h ż e .

P r z e d m i o t y  z  d r z e w a ,  t e r a k o t y  i p o r c e la n y ,  
d o  m a lo w a n ia .  1895 4 0

Eto chce mieć wybo 
rową naftę, nieeh kupuje 
u katolickie) Irmy.

Jan Erker,
ul. Szewska 3,

utrzymuje n a f t ę  tylko 
z ratineryi w Libuszy

JW. br. Alami Skrzyńskiego
talonową Prim a Wbite 

P etro 'eum , — cesar.ką  
Nater W bite Kalser Oei. 
Rozwóz nafty w każdej

  ilości.
W a b o n a m e n c i e  

cena zniżona. 
Wszelkie przybory do 

lamp, specyalne palniki 
Matador z światłem wiel- 
kiem. Nadszedł świeży 
transport lamp.

C e n y  n i s k i e .
W niedziele i święta 

sklep zamknięty.
Polecam się łaskawym 

względom Szan. Publi­
czności. 1627 11 13 

J a n  E r k e r ,  
•Traków, ul. Szewska 3

z poręczeniem technicznej do- 
sKonałości — urządza i poleca

Int. Kunz
w H R A N IC A C H  (Morawy) 

(Wlahr. Weisskirchen),
największa osobliwa Fabryka 
wodociągów, pomp i motorów.

Prospekty i obliczenia w przybliże­
niu na żądanie za darmo i opłatnie.

1953 6 30

Tanio do sprzedania
dwie kam ienice, dobrze się rentujące, 
wolne od podatku, w IV. dz. miasta. — 
Poszukuje się 1 5 .0 0 0  z lr . w drodze 
cesyi, na hipotekę na 7 %. — Bliższa 
wiadomość w kancelaryi adw. Dra K. 
Sm olarskiego, ul. Grodzka 1 5 , 1. p.

190i 10 10

Każdy prenum erator

TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO
otrzyma w r. 1890 bez żadnej aoplaty

12 tomów dziel Sienkiewicza
w nowem wydaniu, obejmująeem w 36-eiu 10-eio arkuszowych romaeh (z wyjątkiem „Trylogii11) 

w s z y s t k ie  u tw m  y  a u t o r a  „ ( j l O  V A D IS “ .
TYGODNIK ILLUSTR0WAN1 Jąje rocznie p r z e s z ł o  1 3 0 0  i l l n s t r a c y j  oraz b e z p ła t n e  
R E P B O D I J K f Y E  K O L O R O W E  O B R A Z Ó W  m is t r z ó w  n a s z y c h .  W roku
1899 drukowane będą jednocześnie d w ie  p o w i e ś c i  o r y g i n a l n e ,  mianowicie ciąg dalszy

wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY" Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za kop. 90), oraz

y « 0 > y % n- f c -w na CC większa powieść
&  A J A A C A  A  E . O R Z E S Z K O W E J .

W dodatku powieściowym, dołączanym co tydzień w a,kuszach, rozpoczniemy z N. R. pow. 
hist, głośnego pisarza węgierskiego J u l  *4 e r n e r a  p. t. „ Z  P o p i o łó w " .

Prenumerata ,,T) GODNIKA ILLUSTROWANEGO ‘ wraz z dodatkiem powieściowym i 13 
tomami dzieł H .  S i e n k i e w i c z a  wynosi: w  K r a k o w ie :  rocznie złr 13 20 z  p r z e s y ł ­
k ą  p o c z t o w ą :  kwar. złr. 3'75, półroczn złr 7'50, rocznie złr. 15'—.

Na oprawę 12-tu tomów dołączać można złr. 2-40. 2051 1 3
Prenumerować można we wszystkicłi księgarniach i kantorach pism.
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A. HAWEŁKAł KRAKOWIE
P O L E C A  

K aw ior carski niesolony,
Ryby w szelkie swojskie i morskie,
Homary Helgolandzkie,
■Ostrygi Ostendzkie Whistahle‘ ,
Pasztety Strassburgskie i z dziczyzny,
P ółgąsk i pomorskie,
Jab łka, Gruszki tyrolskie i francuskie,
Owoce kandyzowane francuskie i włoskie,
L ikiery krajowe, francuskie, holenderskie i gdańskie, 
W ina Szampańskie oryginalne francuskie, pierwszo­

rzędne marki,
W ina węgierskie stołowe Smaczne.

Przesyłki na prowincyę odwrotnie.
Adres telegraficzny: „H aw ełka, Kraków.4*

Jedna kropla
na chusteczkę wystarcza, ażeby jej nadać na kilka 
dni wspaniały naturalny zapach świeżo zerwanych

fiołków nadreńskich.
Jedynie prawdziwy wyrób 

Ferd.. Mttlłiens’a 2 0 5 1 1  o

Glockengasse Nr. 4711 w Kolonii n, Renem.
Dostać można we wszystkich przednlejszych składach perfum eryj.

Wielka sprzedaż Gwiazdkowa i
w MAGAZYNIE NOWOŚCI |

filaksa Liebeskinda
vi Krakowie, ul Grodzka 1. 8.

Po znacznie zniżonej cenie sprzedaję wszelkie towary modne, 
jak: w e ł n y  , j e d w a b i e ,  f i  a n e l e  1  b a r ­
c h a n y ,  p o r t j  e r y  ,  Ł o ł d r y ,  d y w a n y ,  
f l r a  n l i i  ±  t > .  j p . , a że tegoroczny sezon jesienny i zimowy 
zawiódł moje oczekiwanie z powodu braku zimy, zmuszony jestem 
nagromadzony większy zapas towarów sprzedawać po cenach fabry­
cznych. Polecam się łaskawej pamięci przy nadchodzących świętach.

2030 1 4
M, LietDesKlncI,

ul. Grodzka 1. 8.

2027 1 3

Bardzo praktyczny w podróży. —  Niezbędny po krotkiem ożywaniu.
P r z e z  w ła d z e  s a n i t a r n e  b a d a n y .

(Świadectwo: Wiedeń, 3 lipca 1897.)

Uznany za najlepszy

Środek do czyszczenia zębów.
Samo płukanie ust wodą do zębów lub też do ust nie wystarcza do zupełnego oczy­

szczenia zębów. Do tego użycie b r ó d k a  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  jest konieczne.
E0~~ D o s t a ć  -m o ż n a  w s z ę d z ie .  ś 1986 1 4

Księgarnia, Skład i najwięk. Wypożyczalnia 
nut muzycznych, oraz główna Ekspedycya 

pism peryodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w  S C r a k o w le
poleca: 1994 3 5

Ochmański. Pastorałki czyli 
zbiór kolęd ludowych, złr. 1 *250. 

R ichling W . Zbiór koięd na
fortepian i do śpiewu, złr. 1'50. 

Mierosławski Józef. Zbiór 
kolęd, ułożony do śpiewu lub 
na sam fortepian, złr. T20.

i Franciszek Cembrninwicz,
w MAJSTER SZEWSKI
f  K r a k ó w ,  h 1. F i o r y a b s k a  1. 1 3  
jj i  R y n e k  g łó w n y  1. 9 ,

przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robiąc takoM ' z do­
brego m atervału I po cenach zniżonych,
począwszy od z łr . 3 ‘50  damskie Buciki, 
od z łr. 4 '5 0  męskie, a buty od z łr. 9-50  
i wyżej stosownie do wymagań — ora: 
przyjmuje kalosze do napi'awv. 1993 3 0

suc N A  G W I A Z D K Ę !

Sukiennice L. 23,
polecają po cenach fabrycznych 
swoje wyroby platerowane, ze sre­
bra] chińskiego czyl; posrebrzane 
na białym metalu — z bronzu 

i ze srebra prawdziwego.

Najpraktyczniejsze, ^  
Najodpowiedniejsze

n a  podarki,
przedmioty do użytku domowego,

ja'
Etażerki i piramidy na ciasta i cukry, 
Podstawy majolikowe na torty, 
Koszyczki na chleb,
Etażary na kwiaty,
Poastawy na bilety,
Samowary i czajniki na spirytusie, 
Garnitury dc herbaty i czarnej kawy, 
Lustra i Garnitury toaletowe, 
Ka.amarze i garnitury do pisania, 
Kandelabry i lichtarze,
Kompotierki, cunie-niczki i maselniczki, 
Nożyki ozdobne ao owoców i ciast, 
Szczotki i tacki do zmiatania okruchów, 
Tace duże i mniejsze,
Wazy do zuDy, wina i pączu,
Serwisy do wódek i likierów, 
Serwisy do octu-oliwy i do jaj, 
Kasetki z kompletnem nakryciem sto- 

łowem,
Kasetki z łyżeczkami,
Kasetki z nożykami i widelcami do 

deseru i t. d. 2001 2 7

Polecają po cenach fabrycznych

Jakubowski i Jarra
Kraków, ul. Berka Joseiowicza L. 19.

Magazyn bogato zaopatrzony w Sukiennicach 26.
Cenniki darm o i opłatnie.

'k or*  N a  p o d a r k i  . ś l u b n e !

IEBIG A ^
335 6 6

I
są niezrównane, wyciąg jako pomoc w każdej kuchib, tak największej, jak i najmniejszej, do prędkiego przyrządzenia bulionu i do poprawienia 

.*3 n " ' nadania posilności wszelkim potrawom mięsnym itd. — Pepton, wyborne, łatwe do strawienia pożywienie dla wątłych, chorych, zwłaszcza
*. mających dolegliwości żołądkowe, można znieść nawet wtedy, gdy wszelkie inne pożywienie nie lubuje.— Trzeba sio strzedz przed naśladowaniami!

FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON WAL. A. 3ABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


